
W 5 rocznicą podpisania 
polsko-rumuńskiego układu

0 p r z y ja ź n i,  w s p ó łp r a c y  i w z a je m n e j p o m o cy
Do
Towarzysza GHEOKGHE «GHEORGIIIU DEJA 
Prezesa Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t

7. okazji 5 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy między Polską Rze- 
cząpospoiitą Ludową i Rumuńską Republiką Ludową 
przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, w imieniu 
rządu i narodu polskiego najlepsze życzenia dalszych 
sukcesów bratniej Rumuńskiej Republiki Ludowej na 
drodze do socjalizmu i utrwalenia pokoju.

Pięcioletnie doświadczenie owocnej realizacji na­
szego układu dowiodło, że służy on zarówno rozwojo­
wi gospodarczemu I kulturalnemu naszych krajów, jak
1 umocnieniu pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Naród polski dążyć będzie do dalszego zacieś­
nienia więzów braterstwa i wszechstronnej współpra­
cy z narodem rumuńskim w ścisłej przyjaźni i soju­
szu z wielkim narodem radzieckim i wszystkimi naro­
dami obozu pokoju i demokracji.

BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 

W a r s z a w a
Z okazji piątej rocznicy zawarcia układu o przy­

jaźni, współpracy' i wzajemnej pomocy między Ru­
muńską Republiką Ludową i Polską Rzecząpospolit.ą 
Ludową proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, najgo­
rętsze pozdrowienia narodu rumuńskiego i rządu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Układ ten stanowi doniosły wkład do sprawy sta­
łego rozwoju braterskich stosunków między naszymi 
narodami, do sprawy budowy socjalizmu w naszych 
krajach, w walce o pokój, którą narody nasze pro­
wadzą wraz ze wszystkimi miłującymi pokój naroda­
mi pod przewodnictwem naszego wielkiego przyjacie­
la i wyzwoliciela — Związku Radzieckiego.

Naród rumuński życzy narodowi polskiemu — 
bratu i sojusznikowi — nowych sukcesów w owocnej 
pracy dla jego dobrobytu i szczęścia, dla rozkwitu lu­
dowo - demokratycznej Polski.

GHEORGHE GHEORGHIU DEJ 
Prezes Rady Ministrów 

Rumuńskiej Republiki Ludowej

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się /GŁOS

W V B R Z E Z AOrgan Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Itnhnlniezej
Nr 21 (2255) GDAftSK, WTOREK 26 STYCZNIA 1954 R. CENA 20 GR

Czyn załogi m/s „Mazury'*

25 stycznia o godz. 15 w Berlinie
w gmachu byłej Rady Kontrolnej

rozpoczęła obrady konferencja ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw

N a  p ie rw s z y m  posied zeniu  
zło żyli o ś w ia d c z e n ia  
Riinisfrowie: ISidault

Eden 9
f i Mołotow

BERLIN PAP. W poniedziałek, 25 bm. roz­
poczęły się w Berlinie obrady konferencji mini­
strów spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Około godziny 15 do gmachu b. Rady Kontrol­
nej w Berlinie zachodnim przybyli ministrowie 
spraw zagranicznych ZSRR, USA, Anglii i Fran­
cji. Ministrom towarzyszyli ich doradcy i rzeczo­
znawcy.

mieekiego wyraża nadzieję, 
że berlińska konferencja 
czterech ministrów spraw 
zagranicznych przybliży 
chwilę zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami oraz 
zjednoczenia Niemiec w jed 
nolitym. demokratycznym, 
pokojowym ( niezawisłym 
państwie. Pozytywne rozwią 
zanie tych spraw leży w in- 

_ _ _ _ _ _  teresie zarówno narodu nie­
mieckiego, jak i wszystkich 

problemów, które mają innych narodów Europy.
być przedm iotem  obrad Naród niemiecki ma pra-

Przpm aw ia wo do teg0’ by byl rePrezen r r  ema towany podczas omawiania
minister wszystkich spraw dotyczą­

cych Niemiec. Ponadto bez

ni uzyskałby ze swej strony 
możność dostarczania do sek 
tora demokratycznego wie 
lu artykułów przemysłu 
chemicznego, farmaceutycz 
nego, budowy maszyn itd.

Przyjmując powyższą pro 
pozycję — stwierdził Ebert 
— administracja Berlina za 
chodniego mogłaby zapew­
nić 300 tysiącom bezrobot­
nych pracę i chleb.

Załoga motorowca „Mz 
żury“ zameldowała o pet 
nym wykonaniu zobowią 
zań podjętych dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR. Ma­
rynarze dokenali przegla 
du 70 zaworów na przewc 
dach ropnych, oliwnych i 
wody chłodzącej oraz prze 
prowadzili remont pompy 
oliwnej silnika główne­
go na trzy tygodnie przed 
terminem.

Na zdjęciu: st. mary­
narz Bronisław Brzóska 
pełniący obowiązki bosma 
na, przodownik Czynu 
Przedz.iazdowego na statku 
..Mazury“.

N a  c z e ś ć  II Z ja z d u  P Z P R

Robotnicy Stoczni Północnej
wprowadzają metoda Kiaji

5 0 0  ten r y b y  ponad p la n
złowili rybacy „Dalmoru
Robotnicy Stoczni Północ­

nej przygotowując się do na
plany połowowe 
dwóch miesięcy

f i

ostatnich

wzięło także udział 80 proc.
racowników lądowych. Zo­

bowiązali się oni sprawniej 
wyposażać statki, wyelimino­
wać godziny nadliczbowe i 
podnieść gotowość techniczna 
flotylli. Realizując swoje zo-

rady poświęconej zagadnie- oraz przeprowadzać samore- 
niom jakości produkcji or- monty maszyn i urządzeń.

ub. roku bowiązania pracownicy pio-

ganizują zebrania, na któ­
rych omawiana jest m. in. 
metoda Fr. Kiaji

Po dokładnym zapoznaniu 
się z nią, metode tę wpro­
wadzili jako pierwsi w stocz 
ni — donosi nasz korespon­
dent J. Seroka — pracowni 
cy kotłowni. W dniu 16 bm. 
-2 palaczy kotłowni prag­
nąc uczcić II Zjazd PZPR 
zobowiązało się w I kwarta­
le br. zmniejszyć zużycie pa 
liwa o 7 proc. w stosunku 
do ustalonych norm, wpro­
wadzić współzawodnictwo 
miedzy zmiano we. które pole 
Eać będzie na umiejętnym 
zasilaniu kotłów paliwem i 
wodą, utrzymywaniu w czy­
stości powierzchni ogrze­
walne! kotłów i na pełnym 
Wykorzystaniu pary.

Równocześnie pracownicy 
oddziałów konserwacji i ob­
sługi sieci parowej oraz ob­
sługi pomp parowych i elek 
trycznych. którzy związani 
są z kotłownią, zobowiązali 
się uruchomić wszystkie nie 
czynne pompy i nie dopusz­
czać do ich awarii.

Oprócz załogi kotłowni 
wprowadzili metod" Kiaji 
również ptąccwnYy kuźni 
M. in. brygada Er. Schmid­
ta zobowiązała się oszczę­
dzać materiały, wykonywać 
dużo detali z odpadów, a 
ob. Sulcglauin, obsługu­
jący młoty parowe — skró­
cić cykl produkcji, na obsłu­
giwanych maszynach.

Dotychczas załoga Stoczni 
Dółnocnei dla uczczenia It 
Zjazdu PZPR podjęte l™ 2 
zobowiązania, które już są 
zrealizowane w ponad 90 
rroc.

*  *  *

Na cześć II Zjazdu Partii 
pracownicy „Dalmoru“ zgło­
sili dotychczas 185 zobowią­
zań, w tym 150 zespołowych 
i 35 indywidualnych.

Realizacja zobowiązań 
przedzjazdowych przez zało­
gi jednostek pływających 
przyniosła już 500,8 ton ryby 
Ponad plan. Jest to rezultat 
wzmożonych wysiłków ryba 
ków z 20 jednostek, którzy 
w odpowiedzi na wezwanie 
załogi lugrotrawlera „K w i­
czoł“ zobowiązali się w listo­
padzie 1953 roku Drzekroczyć

Do przodujących załóg w 
Czynie Przedzjazdowym na­
leżą rybacy z s/t „Pluton“ 
(kpt. Zygmunt Nieścior), któ 
rzy w listopadzie ub. r. zło­
wili ponad plan 75 ton śle­
dzi oraz z lugrotrawlera „Sło 
wik“ (kpt. Kazimierz Pu- 
riasz), którzy dostarczyli do­
datkowych 47,6 ton ryby.

W Czynie Przedzjazdowym

nu technicznego przekroczyli 
zaplanowaną gętowość tech­
niczną flotylli o 15,3 proc- 
Brygadziści i mistrzowie War 
sztatu Pogotowia Techniczne­
go rozpoczęli na apel Wacła­
wa Odorczuka współzawodni 
rtwo o tytuł najlepszego bry 
gadzisty i mistrza. Ęonadto 
załoga WPT przepracowała 
dodatkowo 1544 roboczogo- 
dzin, co przyniosło przedsię­
biorstwu 4600 zł oszczędności.

konferencji, 
li kolejno: 
spraw zagranicznych 
Francji — Bidault, An­
glii —  Eden i ZSRR — 
Mołotow.

Na pierwszym posie­
dzeniu
kretarz stanu 
les, który złoży oświad­
czenie na posiedzeniu

Na pierwszym posiedzę 
niu, które trwało cztery 
godziny, ministrowie 
spraw zagranicznych zło 
żyli oświadczenia, od­
zwierciedlające stanowi­
ska swych rządów wobec wtorkowym.Rząd NRD zwraca się do konferencji 4 mocarstwo dopuszczenie przedstawicieli narodu niemieckiego

BERLIN PAP. — Agen­
cja ADN donosi:

Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej przesłał 
do ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
pismo następującej treści:

Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej wita ser 
decznie berlińską konferen­
cje ministrów spraw zagra­
nicznych Związku Radziec­
kiego, Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji. Rząd 
NRD widzi w tym spotka-

udziału niemieckiego nie 
możliwe jest pokojowe i de­
mokratyczne rozwiązanie 
kwestii niemieckiej. Z uwagi 
na to, że obecnie Niemcy 
nie sa ¿jednoczonym pań­
stwem, jest rzeczą koniecz- 

przew odn iczył Se ną, by dopuszczono przed- 
T j c i  n n l-  stawicielj obu części Nie- 

" mieć do udziału w obradach
Rząd NRD zwraca się 

przeto do konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw 
w Berlinie z prośba o do­
puszczenie do udziału w kon 
ferencji przy omawiania 
kwestii niemieckiej przed­
stawicieli Niemieckiei Repu 
bliki Demokratycznej oraz 
przedstawicieli Niemiec za­
chodnich. Rząd NRD jest 
przekonany że udział przed 
stawicieli obu części Niemiec 
w omawianiu wszystkich 
spraw dotyczących Niemiec 
przyczyni się do pomyślnego 
orzebiegu konfereneii.

LONDYN PAP. Jak do­
nosi Agencja Reutera, bur­
mistrz Berlina zachodniego 
Schreiber odrzucił propozy 
cję magistratu wielkiego 
Berlina w sprawie dodatko­
wej umowy handlowej mię­
dzy Berlinem wschodnim a 
zachodnim.

Strajkw brytyjskijl przemyśleelektrofenhnicznyni
LONDYN PAP. Agencja 

Reutera donosi, że 25 bm. o- 
koło 8.000 roi uków prze­
mysłu elektrotechnicznego w 
okręgu londyńskim rozpo­
częło tygodniowy strajk
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(Korespondencja własna AR;

niu czterech ministrów 
spraw zagranicznych poważ 
ną możliwość dalszego zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych 
Dla osiągnięcia tego celu, a 
zwłaszcza dla umocnienia i 
zapewnienia pokoju w Eu­
ropie, ogromne znaczenie 
ma pokojowe 1 demokra­
tyczne rozwiązań- .westii 
niemieckiej.

Rząd NRD w całkowite) 
zgodzie z pragnieniami 
łującego pokój narodu

mi-
nie-

Rozmowa — jak to mó­
wią — nie „kleiła się“ , cho 
ciąż do opowiadania było 
dużo. M/s „Przyjaźń Naro­
dów“ wrócił przecież do­
piero z kolejnego rejsu do 
Chin Ludowych, kończąc 
podróż o przeszło 1 dobę 
przed terminem. Roczny 
plan przewozów załoga wy 
konała już 6 grudnia ub. 
r. przekraczając zadania o 
7,7 proc. w tonach i 7,3

W  maszynowni 
»Przyjaźni Narodów«

— Silniki główne — 
„przedstawił“ dwa wielkie 
motory. — Teraz już pra­
cują ładnie. Zwiększyliśmy 
nawet o 1 węzeł szybkość i

M/s „Przyjaźń Narodów"

proc- w tonomilach, za­
oszczędziła jednoczesne 
124 tony paliwa, 428 ton 
wody słodkiej i przewio­
zła 506 ton towaru ponad 
plan. 1 chociaż kpt. Neu­
man podkreślał, że osiąg­
nięcia te uzyskano przede 
wszystkim dzięki wysiłko­
wi załogi maszynowej, st 
mechanik nie był skory do 
rozmów.

Rozmowa ożywiła się 
dopiero, gdy zeszliśmy do 
maszynowni. Tutaj, na 
swoim „gospodarstwie st. 
mechanik Waś ożywił się.

spadło zużycie ropy. W ja­
ki sposób? Zmieniliśmy 
system chłodzenia. Zamiast 
wody, przepływa teraz 
przez zawory paliwowe ro­
pa- W ten sposób me tylko 
silnik lżej pracuje i może­
my zwiększyć obroty w 
tropiku, ale jednocześnie 
nie niszczą się przedwcześ­
nie płytki wtryskiwaczy 
zaworów paliwowych. Daw 
niej zużywaliśmy ich rocz» 
nie ok. 40, a to kosztuje 
niemało. Obecnie spójrz­
cie — pokazuje leżący na 
warsztacie, krążek — zuoeł

nie jak nowy, chociaż prze 
pracował już sporo. Tak 
samo chłc-d7’my ropą, a 
nie wodą, siteiki pomocni­
cze. Czekamy teraz na za­
twierdzenie pomysłu przez 
Urząd Patentowy w War­
szawie — dodaje po chwili- 

Wyjaśmenie, że patent bę 
dzie zawierał nazwisko me 
chanik? Wasia, jako pomy­
słodawcy — uzyskujemy
od kapitana statku. Mecha 
nik stale mówi „zrobiliś­
my“. Wymienia przy tym 
nazwiska wieiu członków 
zaiogi maszynowej — *1
mechanika Zegadłowicza, 
is. maszynowego Gronkie­
wicza, motorzysty Szczęs- 
niewskiego i Żurawskiego, 
którzy pracą swą przyczy­
nili się nie tylko do pod­
niesienia stanu techniczne­
go mechanizmów, aie rów­
nież dopomogli w realiza­
cji wielu usprawnień i P°” 
myslów racjonalizator­
skich.

Stanęliśmy właśnie przy 
jednym z silników pomoc­
niczych.

— Tutaj też musieliśmy 
zmienić chłodzenie — °P°" 
wiada — bo silnik V'“ nie­
przystosowany do pracy w 
tropiku- Grzał się silnie. 
Strach było do niego Poc;7 
chodzić. Właśnie na czesc 
II Zjazdu Partii usprawni­
liśmy jego macę.

— Zamontowano go nam 
ostatnio podczas remontu 
stoczniowego — dodał.— 
Konstruktor x zachodnim

Niemiec nie przystosował 
go do pracy w wysokiej 
temperaturze tropiku, trze 
ba było zająć się tym na 
statku.

Silnik ten w ostatniej po 
droży nie dawał spokoju 
załodze. Długo też zastana­
wiał się st. mechanik, za­
nim zgłosił swe zobowiąza­
nie, gdy marynarze z m/s 
„Batory“ wezwali zaiogi 
wszystkich statków do ucz 
czenia czynem II Zjazdu 
PZPR. Obok prac konser­
wacyjnych i remontowych, 
które w 650 roboczogodzin 
postanowiła wykonać zało­
ga maszynowa — zobowią­
zał się w końcu razem z II 
mecnanikiem Zegadłowi­
czem usprawnić działanie 
„niesfornego silnika“ Spra 
wa nie była prosta, a zo­
bowiązania nie można po­
dejmować pochopnie. Ale 
Waś był już przecież spe­
cem od chłodzenia moto­
rów..-

Ostateczny projekt, któ­
ry zrodził się po wielu obli 
czeniach, był w elekcie 
bardzo prosty. Waś z 11 me 
chanikiem Zegadłowiczem 
postanowili wybudować du 
ży zbiornik na wodę do 
chłodzenia agregatu i umieś 
cić go pod wentylatorem.

Wykonanie tego urządze­
nia nie trwało długo. Zbiór 
nik, przewody i podłącze­
nia zrobił II mechanik Ze­
gadłowicz. Próby odbyły 
się w drodze powrotnej 
jeszcze na Morzu Sródziem 
nym. Pomysł zdał egzamin. 
St. mechanik Waś i II me­
chanik Zegadłowicz rzetel­
nie zrealizowali zobowiąza­
nie. Dzisiaj załoga bez tru­
du obsługuje silnik, który 
przestał być „zmorą“ ma­
szynowni „Przyjaźni Na­
rodów“. B- T.

Wielki wiec ludności
wszystkich sektorów 

Berlina

BERLIN PAP. Wieczorem i 
25 bm, odbył się wielki i 
wiec, na który przybył: i 
przedstawiciele ludności i 
wszystkich sektorów Berlina.

W prezydium wiecu zasie 
dli przedstawiciele wszyst­
kich partii i organizacji de- 
mokralyci łych Berlina 
Pierwsi przemawiali: prze 
wodniczący berlińskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
prof. dr Brugsćh i nadbur- 
rnistrz B.erlina Friedrich E- 
bert. Wyrazili oni nadzieję 
całego narodu niemieckiego, 
że cztz zj ministrowie spraw 
zagranicznych podejmą sku 
teczne kroki dla zapewnie­
nia pokoju na świecie i dla 
pokojowego zjednoczenia 
Niemiec na zasadach demo­
kratycznych.

Separatystyczne narady 
ministrów trzech 

mocarstw

LONDYN PAP. Jak dono­
si agencja Reutera z Berlina, 
ministrowie spraw zagranicz 
rych trzech mocarstw zachód 
nich odbyli w niedzielę 24 
bm. czwartą separatystycz­
na naradę, na której omó­
wili między innymi szereg 
jagadnień proceduralnych.

Propozycja magistratu 
Wielkiego Berlina

BERLIN PAP. Na posie­
dzeniu magistratu Wielkie­
go Berlina nadburmistrz 
Friedrich Ebert zapropono­
wał administracji zachod­
nio - berlińskiej zawarcie do 
datkowego porozumienia 
handlowego w sprawie do­
stawy z sektora demokratycz 
nego do stref zachodnich 
Berlina artykułów gospo­
darki rolnej i leśnej, wyro­
bów włókienniczych, ma­
szyn itd. Nadburmistrz Bteert 
podkreślił, że Berlin zachód

W piękny, mroźny dzień zi­
mowy rozpoczęła się — po pię 
ciolctmej przerwie — kon Je- 
rent ja ministrów spraw zagra­
nicznych czterech wielkich rno 
carstw. Od ostatnie] konjeren 
cji w roku 1949 minęły Lata 
krzemienne w doniosłe wyda­
rzenia Agresywne siły w Sta­
nach Zjednoczonych przeszły 
w tym okresie do jawnych 
przygotowań wojennych, ją­
trzy: i zatruwając atmosferę 
międzynai udową.

Konsekwentnej, czujnej po­
lityce pokojowej Związku Ra­
dzieckiego, wzrostowi sił obo­
zu pokoju zawdzięcza ludzkość 
nie tylko to, ie nie udało si? 
imperialistom rozpętać awan­
tury wojennej, lecz również to. 
ie powstały warunki, które 
mogą ułatwić rozładowanie na 
pięcia na świecie. I oto w 
Berlinie roz/x>rzeł\ się obrady 
czterech mocarstw

Wielki był udział światowej 
opinii publicznej w przygoto­
waniu tej konferencji. Wobec 
nacisku opinii światowej Sta­
ny Zjednoczone me mogły po 
prostu odrzuoić wielkiego ra­
dzieckiego programu pokojo­
wego. przewidującego dla roz­
wiązywania spornych spraw 
drogę rokowań, a nie siły. O 
pinia publiczna uświadamia 
sobie, ie dojrzała sytuacja wy 
magająca rozwiązania dwóch 
doniosłych zagadnień naszych 
czasów: sprawy bezpieczeń­
stwa w Europie i bezpieczeń­
stwa na Dalekim W schodzie. 
Dojrzała sytuacja w której 
konferencja jfiwinnu się prze­
kształcić w konferencję pięciu 
mocarstw — z udziałem Chin 
Ludowych

* * •
Jasne jest, ie kluczowym 

problemem sprawy bezpieczeń­
stwa W Europie jest kwestia 
niemiecka. I dlatego wybór 
stolicy Niemiec na miejsce 
obrad ma znaczenie symboli.cz 
/i e. Przejażdżka po ulicach 
Berlina jest w istocie rzeczy — 
można powiedzieć — fizycz­
nym zetknięciem się z kwestią 
niemiecką. Nienaturalne rozbi 
cie tego miasta symbolizuje 
rozbicie Niemiec i napięcie w 
Niemczech.

Rzut oka na wygląd ulicy 
i na prasę z obu części Ber­
lina daje bezpośrednie w\»brn 
zenie o przeciwstawnych kie­
runkach w podejściu do prób 
lemu niemieckiego. W sektorze 
demokratycznym prasa stoi 
pod znakiem wzmożonych żą­
dań zawarcia traktatu pokojo 
w ego i zjednoczenia kraju na 
podstawach pokojowych i de­
mokratycznych. A prasa za­
chodni o-berlińska z szczegół 
nym uporem odpowiada na to' 
„armia e u ro p e js k a „Armia 
europejska“ — to znaczy roz­
bicie Niemiec, a więe utrwa­
lenie zarzewia wojny, to ta.

gi ozenie pokoju i bezpieczeń­
stwa naiodów Europy.

* * V
LI C ( „armia cur upejska*') — 

oto niezmienny cel pruskich 
militarystów. I mimowolnie od 
słomł charakter EVC tygodnik 
zachodnio - niemiecki „Der
Spiegelstawiając walkę o 
realizację „armii europejskiej'* 
na jednej płaszczyźnie z kitle 
rawskim hasłem „Lcbens• 
raumu*, a więc L lC t to 
program „LebensruunTu'* w o• 
becnych warunk

Ił'spotumany wyżej tygodnik 
ma jednak — przyznać trzeba, 
zastrzeżeniu wobec „armii eu­
ropejskiej*' . Zarzuca on Ade- 
naueiuwi i. U ntte.su w i, ze zbyt 
brutalnie, bo Mmiotem paio• 
wym" chcą wbić ostrze „ar. 
mu europejskiej** w ciało Eu­
ropy. Ta metoda nie odpowia 
du partner om Adenauera. U7 
n-ektorych kołach Lary za 
nieje tendencja przeforsować 
mu „umili europejskiej" znie­
czulając) nu, mniej brutalnymi 
metodami.

Tak czy owak — chodzi tu 
o posunięcie niebezpieczne dla 
Europy. Uświadamia to sobie 
opinia publiczna w krajach 
zachodnio-europejskich i lak• 
ie w Niemczech — w całych 
Niemczech

Stąd wyraźny ferment w 
Bonn. Rozpoczął się on W 
przededniu km ferencji berliń­
skiej i ¡wgłębia się. Widać 
rozbieżności w łonie samych 
partii popierających Ade• 
nauera W CDU (partia Ade 
nuueta) krytykuje się rząd 
boński za to, ie cały ciężar 
swej polityki oparł na „armii 
europejskiej*'. A jeśli ta pod­
stawa runie? — zapytują z nie 
pokojem w Bonn.

♦ 9
Przez pokryte śniegiem uli• 

ce idziemy na konferencję pr>* 
sową w Berlinie zachodnim. 
Wzrok ślizga się po kioskach, 
upstrzonych iluśtrowanymi pis 
mami. Dzienników demokra­
tycznych tu nie ma Są one 
zakazane w Berlinie zachod­
nim W pobliżu starli benzy­
nowej zwraca nasza uwagę 
młody człowiek. W zgrabiałych 
od zimna palcach trzyma on 
zwiniętą w czworo gazetę i 
czyta uważnie. Ocieramy się 
pfawie o niego i spoglądamy 
ukradkiem. Miody Niemiec 
czyta oświadczenie M ofotowa, 
złożone po ni *ł 7.r/> do Ber 
lina Czyta je w jednym z 
dzienników, którego nazwa me 
jest widoczna. Słowa Mołoto- 
wa, choć zostały w prasie za- 
chodnio-berlińskiej podane w 
formie zniekształconej, docie­
rają jednak do świadomości 
opinii publicznej w cał\ch 
Niemczech i rzuca tą snop 
światła na istotny sens i cele 
konferencji, berlińskiej.

MICHAŁ HOFMAN
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I H u i à a n i t é
Od rzemyczka 
do koniczka...

Zakłady w Huels (West­
falia) znalazły wyśmienity 
surowiec do produkcji 
osławionego n emieck ego 
kauczuku syntetycznego. 
Bardzo tanio. Nawet za po 
Iową ceny, ponieważ go do 
starczy... Francja. Chodzi 
mianowicie o francuskie 
wino czerwone, które we­
dług prawa atlantyckiego 
Francja powinna odstąpić 
po 24 franki za litr(!) — 
przemysłowi Adenauera. .

A wice prosta sprawa: 
50.000 hektolitrów wina 
rocznie da 40.000 ton alko­
holu, z którego wyprodu­
kuje się 30.000 ton kauczu 
ku. Posłuży on do wypo­
sażenia iluś tam zmotory­
zowanych dywizji dla od­
budowywanego Wehrmach 
tu... I  to jakich dywizji!...

Można sobie wyobrazić 
Ciąg dalszy. Ciąg dalszy, 
do którego naród francu­
ski nie chce dopuścić, po­
nieważ nie życzy sobie, aby 
francuskie wino powróci­
ło do Francji pod tego ro­
dzaju syntetyczną postacią.

English spoken
Pewien Francuz, przed­

siębiorca z Wybrzeża Lazu 
rowego wysłał ostatnio 
ogłoszenie z prośbą o za­
mieszczenie go na stronie 
turystycznej dziennika 
francuskiego ,,.Figaro“ . 
Ogłoszenie nie ukazało się, 
redakcja nie nadesłała wy 
jaśnienia. Pismo do dzien­
nika pozostało bez odpo­
wiedzi. Uparty nadawca 
wysłał drugi, później trze 
ci i czwarty list. Również 
i piąta próba (tym razem 
jako przesyłka polecona) 
nie odniosła skutku. Przed 
siębiorca nie dał jednak 
za wygraną. Wysłał jesz­
cze jeden, szósty list, lecz 
napisany po angielsku. 
Tym razem odpowiedź 
otrzymał odwrotną pocztą. 
Komentarze zbyteczne!

Niezatarte piętno...
Kanclerz Adenauer zo­

stał szum,nie nazwani/ 
przez m.agazyn amerykań­
ski „Times" „człowiekiem 
roku".

Rokrocznie tego rodza­
ju tytuł tradycyjnie przy­
znaje sią znanej w świecie 
osobistości, której dzia­
łalność pozostawiła nieza­
tarte piętno w wydarze­
nie-h roku ubiegłego.

Zanotujmy dla ścsłości, 
ie kanclerz boński jest 
drugim z kniei tak wyróż­
nionym Niemcem. Pierw­
szy nazywał się... Adolf 
Hitler.

To my,
chłopcy z marynarki...

Jedno z towarzystw 
francusko - amerykańskich 
działających na południu 

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦+♦♦♦

Francji, ogłosUo w wielu 
dziennikach państw atlan­
tyckich, zwłaszcza śród­
ziemnomorskich taki ko­
munikat: „Młode panny, 
członkinie towarzystwa ze 
statków amerykańskich, 
wzywa się do natychmia­
stowego przybycia do Mar 
sylii".

Hańba temu, kto o tym 
źle myśli — jak mówi an­
gielska dewiza. A zresztą 
od czasu do czasu trzeba 
przecież dać okazję do 
wytchnienia tym wojow­
nikom...

Kośną szeregi 
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM PAP. " Piętro Sec- | 
chia w wywiadzie opubliko-. 
wanym przez „Unita" stwier- , 
dza, że na dzień 15 paździer- l 
nika 1953 roku Wioska Par- \ 
tia Komunistyczna liczyła 
2.134.285 członków, czyli o 
40,745 członków więcej ani- I 
żeli w 1952 roku.

Komunistyczna Federacja I 
Młodzieży skupia obecnie w 
swych szeregach 437.240 : 
członków.

Tak więc obie^te organiza­
cje komunistyczne zrzeszają 
2.571.525 osób.

Blisko 22 tfsiąee Jońców
uprowadziła strona amerykańska

Gen. Li San Czo domaga się

Trzeri bilans rocznyspółdzielc ów z Połczma
W dniu 17 bm. w spół­

dzielni produkcyjnej w Poł­
czynie, pow. wejherowskie- 
go, odbyło się doroczne ze­
branie członków, na którym 
podsumowano osiągnięcia, 
omówiono błędy j przepro­
wadzono podział dochodu.

Było to już trzecie dorocz­
ne zebranie rozliczeniowe 
spółdzielców w Połczynie 
Wykazało ono, że każdy rok 
wspólnej gospodarki przyno 
si im nowe osiągnięcia, że 
umacnia się zespołowe gos­
podarstwo, a członkowie 
spółdzielni żyją coraz do­
statniej.

W 1950 r. kiedy rozpoczy­
nali zespołową gospodarkę, 
spółdzielcy z Połczyna po­
siadali 14 krów. Dziś w 
spółdzielczej oborze stoi 50 
krów. W roku ubiegłym 
spółdzielcy w Połczynie za­
stosowali szałasowy wychów 
trzody, który dał im bardzo 
dobre wyniki.

Chlewmistrz Maria Hebel 
należy do przodujących 
członków spółdzielni. Dzięki 
jej pracy : troskliwej opie­
ce zmniejszyła się ilość upad 
ków wśród trzody chlew­
nej. Na zebraniu rozlicze­
niowym ob. Hebel zobowiążą 
ła się wychować w br. 20 
prosiąt więcej niż zaplano­
wano.

Dzięki ofiarnej pracy ca­
łego kolektvwu dochód spół­
dzielców był w r. 1953 więk 
szy niż w r. 1952. -Ma każ­
dą dn:ówkę obrachunkowa 
wypadało po 2.35 kg żyta, 
1,30 kg — pszenicy, 1,20 kg

— mieszanki, 3,35 kg — 
owsa, 15 kg — brukwi, 2 kg
— ziemniaków oraz 5 zł go­
tówką.

Na zebraniu rozliczenio­
wym padły słowa krytyki 
pod adresem POM w Pucku. 
Wspominano np. o tym, że 
agronom ob. Chudy do spół­
dzielni przyjeżdżał bardzo 
rzadko, nie pomagał dosta­
tecznie w uzyskaniu lep­
szych wyników, produkcyj­
nych. Podobnie ma się spra 
wa z Marią Perkowska, in­
struktorem wydziału poli­
tycznego POM. Interesowa­
ła się ona słabo spółdzielnią, 
a w czasie żniw'nie potrafi­
ła załatwić dla dzieci spół­
dzielców miejsca w przed­
szkolu PGR, tak, że kobiety 
nie mogły wyjść w pole.

Podobnych przykładów nie 
dociągnięć ze strony POM 
w Pucku było więcej. Wy­
nika z tego, że dyrekcja i 
wydział polityczny POM mu 
szą usprawnić swoją pracę, 
aby podołać zadaniom, któro 
ogromnie wzrosły rra uchwa 
łach IX  Plenum nÄzej par­
tii. (r)

oddania je ń c ó w  
do d y s p o zy c ji 

Komisji Repatriacyjnej
PEKIN PAP. Jak donosi z Kaesongu Agencja No­

wych Chin, na posiedzeniu wojskowej komisji rozejmo- 
wej w dniu 23 bm., szef delegacji koreańsko - chińskiej 
gen. Li San Czo złożył kategoryczny protest przeciwko 
przymusowemu uprowadzeniu przez stronę amerykańską 
blisko 22 tysięcy jeńców wojennych i przyznaniu im 
praw osób cywilnych.
Generał Li San Czo pod- Dnia 20 i 21 stycznia stro- 

kreślił, że uprowadzenie to na amerykańska brutalnie 
jest brutalnym pogwałceniem użyła siły, by uprowadzić jen 
porozumienia rozejmowego. ców. Pi-zeszło 21.900 koreań- 
Zażądał on stanowczo, aby skich 1 chińskich jeńców zo- 
stróna amerykańska zwróciła stało uprowadzonych przez 
uprowadzonych jeńców do 
dyspozycji Komisji Repa­
triacyjnej Państw Neutral­
nych.

USA montują
tursiko-irański 

układ wojskowy

General Li San Czo stwier 
dził, że strona amerykańska 
poleciła bezpośrednio swym 
agentom w obozie jenieckim 
w Tongjangni wprowadze­
nie tam reżimu krwawego 
terroru, prześladowań i za­
bójstw, aby zastraszyć jeń­
ców, komisję repatriacyjną 
i hinduskie wojska wartowni 
cze.

Strona amerykańska — 
podkreślił generał Li San 
Czo — zastosowała wszelkie 
możliwe środki, aby storpe­
dować akcję wyjaśniającą > 
uniemożliwiła tym samym 
przeszło 85 procentom jeń­
ców wojennych wzięcie udzia 
łu w tej akcji oraz skorzy­
stanie z prawa do repatriacji 
zastraszyła przewodniczące­
go Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych i w re­
zultacie doprowadziła do 
bezprawnego wydania koreań 
skich i chińskich jeńców do­
wództwu amerykańskiemu. .

stronę amerykańską z obozu 
Tongjangni pod zbrojną stra 
żą i pod groźbą użycia broni. 
Niektórzy jeńcy byli nawet 
powiązani drutem w gru­
pie po pięć osób. Strona ame 
rykańska zmobilizowała licz­
ne oddziały wojskowe, czołgi 
karabiny maszynowe, lotnic­
two i okręty wojenne, aby 
utrzymać jeńców cały czas w 
strachu i aby uniemożliwić 
im ucieczkę.

Wszystko to — podkreśli! 
generał Li San Czo — jest 
całkowicie sprzeczne z umó­
wią w sprawie kompetencji 
komisji repatriacyjnej i z 
par. 51 porozumienia rozejmo
tego.

Następnie szef delegacji 
koreańsko - chińskiej stwier­
dził, że strona amerykańska 
nie uniknie odpowiedzialno­
ści i będzie musiała m. in. na 
konferencji politycznej zdać 
sprawę z przymusowego u- 
prowadzenia jeńców ludo­
wych.

W  A D EN A U ERO WS KICH N IE M C Z E C H

N iw y a l i s a d o r  
ZSRR

wa Wło^ech
MOSKWA PAP. Jak do­

nosi agencja TASS, Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Aleksan­
dra Bogomołowa ambasado 
rem nadzwyczajnym i pełno 
mocnym ZSRR we Wło­
szech.

RZYM PAP. Dziennik 
„Avanti“ zamieszcza wiado 
mość z Teheranu, że projek 
towany układ wojskowy mię 
dzy Turcją i Iranem jest 
już niemal gotowy i wkrót­
ce zostanie zawarty w for­
mie tajnego porozumienia

Układ, w którego opraco 
waniu brali udział również 
„rzeczoznawcy“ amerykań­
scy, akredytowani w Tehe­
ranie i Ankarze, przewidu­
je wymianę między Turcją 
a Iranem misji wojskowych, 
standaryzację uzbrojenia o- 
bu krajów, koordynację ich 
planów mol .lizacyjnych i o- 
peracyjnych. Rząd irański 
zobowiązuje się do udziele­
nia Turcji „i jej sojuszni­
kom“ prawa korzystania „w 
razie konieczności“ z irań­
skich baz lotniczych i mor­
skich, jak również prawa 
rozlokowyy nia na teryto­
rium Iranu oddziałów wojsk 
tureckich i „wojsk mo­
carstw, zaprzyjaźnionych z 
Turcją“ .

Priiblpim dnia dzisiejszego
m o g ą  b y ć  r o z w ią z a n e  
w  d ro d z e  p o k o jo w e jOświadczenie premiera Indii — Nehru

MOSKWA PAP. 23 bm. 
premier Indii — Nehru prze 
mawiał na zjeździe partii 
Hinduski Kongres Narodo­
wy w Kalyani. Premier 
Nehru oświadczył m. in.:

Jesteśmy przekonani, że 
problemy dnia dzisiejszego 
mogą być rozwiązane w dro 
dze pokojowej i każdy krai 
może żyć takim życiem, ja­
kim żyć pft-agnie, nie narzu­
cając się innym krajom.

Nehru podkreślił, że Indie 
nie będą uczestniczyły w 
wojnie i mają nadzieję, ie 
inne kraje azjatyckie pójdą 
za ich przykładem, przyczy 
niając się w ten sposób do 
stworzenia strefy pokoju 
Pod tym właśnie kątem wi­
dzenia Indie ustosunkowują 
się do amerykańskich propo­
zycji udzielenia Pakista­
nowi pomocy wojskowej.

— Jeżeli Pakistan przyj 
mie tę pomoc, to stanie sie 
częścią dużej grupy naro­
dów, które zjednoczyły sie 
przeciwko innej grupie. Sta­
nie się on potencjalną stre­
fą wojny i jego polityka 
stopniowo znajdzie się pod 
kontrola innych.

Mówiąc o kolonializmie 
głównie w Afryce, Nehru oś 
wiadczył:

Nie mamy zamiaru wtrą­
cania się do spraw innychSukcesy gospodarcze

W ę g ie r w  1953 r.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

By na bruku Paryża 
nie tętnił but 

faszystowskiego żołdaka
ET rancuzi z każdym
■ dniem jaśniej widzą, 

jak wielkie zagrożenie dla 
niepodległości ich ojczyz­
ny stanowić może ratyfi­
kacja układów wojennych 
z Bonn 1 Paryża.

Świadczy o tym m. In. 
noworoczna sesja par la­
mentu francuskiego, pod­
czas której dokonano wy­
boru przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowe­
go oraz nowa fala protes­
tów szerokich mas prze­
ciwko prowadzonej przez 
rząd Laniela polityce zgu­
by narodowej.

NOWA PORAŻKA
SIŁ WOJENNYCH

Wybranie Le Troquera, 
przeciwnika „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ , prze 
wodniczącym zgromadze­
nia nastąpiło dzięki decy­
zji komunistów, którzy 
oddali na tę kandydatu­
rę swe głosy. W oświad­
czeniu, złożonym przez ko 
munistyczna grupę parla­
mentarną na ten temat 
czytamy: „Głosując na Le 
Troquera komuniści dali 
wyraz swemu pragnieniu 
niedopuszczenia na stano­
wisko przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego 
zażartego zwolennika ra­
tyfikacji układów z Bonn 
i Paryża — Pierre Pflim- 
linr.“.

Wybory przewodniczą­
cego Zgromadzenia Naro­
dowego stały sie przedmio 
tem wielu komentarzy pro 
sy różnych odcieni poli­
tycznych.

„Liberation" stwierdza 
że na zwycięstwo Pflim- 
lina liczyli przyjaciele 
Adenauera. chcąc za kil­
ka miesięcy uzyskać ra­
tyfikację układów z Bonn 
i Paryża. Zdaniem pisma 
wybór Le Troquera to 
„sukces wszystkich prze­
ciwników armii europej­
skiej“ .

„Franc Tireur" uważa, 
że „zwycięstwo Le Troque 
ra pociągnie za sobą do­
niosłe skutki polityczne, a 
skrajnie prawicowy „Fi­
garo“ nazywa to „odro­
dzeniem frontu ludowego“ 
1 z łezką w  oku prżyznaje. 
iż „nie można się łudzić, 
aby tego rodzaju rezultat 
nie pociągnął za sobą po­
ważnych komplikacji na 
płaszczyźnie rządowej“ .

Agencja francuska „Pa­
ris Presse“ , podkreśla, że 
. spoistość większości rzą­
dowej nie wyszła z tego 
glosowania wzmocniona... 
Rozumie się — dodaje 
„Paris Presse“ — ie  Bi- 
dualt nie czuje się najle­
piej, udając się do Berli­
na w imieniu większości 
skłóconej wewnętrznie“ .

NARÓD PROTESTUJE
Sytuacja w parlamencie 

francuskim jest odbiciem 
nastrojów narodu francu­
skiego. W  obliczu zbliża­
jącej się konferencji czte­
rech przez Francję prze­
szła fala oporu narodowe­
go przeciwko sprzedaży 
niepodległości Francji ze 
amerykańskie dolary.

Rada Obrońców Pokoju

departamentu Sekwany 
ogłosiła apel, w którym 
m. in. czytamy, że rząd fran
cuski „z góry licząc na 
niepowodzenie konferencji 
berlińskiej, mówi ' otwar­
cie o konieczności przy­
śpieszenia po konferencji 
ratyfikacji układów wojen 
nych. Dlatego też protest 
Francuzów przeciwko od­
rodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego łączy się z wal­
ką o powodzenie konferen 
cji czterech“ .

Jak donosi „Humanite“ , 
komendant IV okręgu woj 
skowego gen. Humbeii, 
przemawiając na oficjal­
nej uroczystości wojsko­
wej, oświadczył, że „woj­
skowi, tak jak i wszyscy 
Francuzi pragną wolności 
i niepodległości i zdecydo­
wani są ją zachować“.

Rada Obrońców Pokoju 
departamentu Bouche da 
Rhone zebrała już 200 tys. 
podpisów pod petycją, do­
magającą się wykazania 
przez Francję woli poko­
jowego uregulowania prób 
lemu niemieckiego pod­
czas konferencji berliń­
skiej. Dalsze podpisy prze­
ciwko układom z Bonn i 
Paryża napływają z róż­
nych warstw społeczeń­
stwa.

W departamencie Yonne 
przeciwko układom z 
Bonn i Paryża wypowie­
działo się 27 merów 1 2 de­
putowanych. W departa­
mencie Dordogne uchwałv 
protestacyjne podjęło 29 
rad miejskich.

Socjalista Lamperlere, b

zastępca mera w Juvisy, 
w oświadczeniu złożonym 
jednemu z dzienników pro 
wincjonalnych powie­
dział: „W czasie okupacji 
Francji przez hitlerowców 
zaciekle walczyłem nie po 
to, aby nasze dzieci i bra­
cia ujrzeli nową okupację, 
z nową przymusową służ-- 
bą pracy i nowym Ora- 
dour“.

W INTERESIE 
WSZYSTKICH NARODÓW

Amerykańscy i zachodnio- 
niemieccy protektorzy 
Adenauera, którzy sądzili 
że ratyfikacja układów 
wojennych nastąpi bez 
specjalnych trudności, prze 
konali się, że byli w głę­
bokim błędzie. Dlatego też 
wzmogli swe ataki przeciw 
narodowi francuskiemu.

Organ monopolistów i 
rr.ilitarystów niemieckich 
..Wirtschafts _ Zeitung“ , o- 
.nawiając niechęć narodu 
francuskiego do popełni'.- 
nia samobójstwa przez zu­
życie trucizny pod nazwą 
„armia europejska“ , żału­
je, że Francja stała siu 
mocarstwem. Pismo to wy 
raźnie daje do zrozumie­
nia. że w przeciwnym wy­
padku ratyfikacja ukła 
dów byłaby o wiele łat­
wiejsza.

„Wir wollen Frankreich 
siegreich schlagen!“ („Chce 
my pobić Francję na gło­
wę!“) — śpiewają już dziś 
na swych zjazdach b. żoł­
nierze Waffen — SS. Wal­
ka narodu francuskiego, 
której pierwsze rezultaty 
są już dziś widoczne, to­
czy się właśnie o to, aby 
na bruku miast francus­
kich, ani żadnego innego 
kraju, nie tętnił w przysz 
Ości podkuty but faszy­
stowskiego żołdaka.

J. WACZYNSKI

W Niemczech zachodnich od­
radza się mtlltaryzm i faszyzm, 
będący głównym filarem agre­
sywnych planów imperializmu 
amerykańskiego w Europie. Do 
odbudowy militaryzmu zmierza­
ją „układ paryski", układ o tzw. 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej“ i układ o „armii europej­
skiej". Wszystkie te układy — 
jak pisał z zupełną szczerością 
amerykański dziennik „Washing 
ton Post" — „stanowią końcowy 
rozdział długotrwałego i trudne­
go wysiłku... ożywienia Niemiec 
i zjednoczenia narodów europej­
skich pod przewodem Ameryki" 
A że bez pomocy „doświadczo­
nych" hitlerowskich zbrodniarzy 
Imperializm amerykański nie 
mógłby marzyc o realizacii 
swych planów, monopoliści z 
Wall Street przekształcała Niem 
cy w bazę agresji, tworzą „ar­
mie europejską" pod dowódz­
twem hitlerowskich generałów 

Jak podaje dziennik „Freie 
Presse" już obecnie zakończona 
została rekrutacja 70 tys. byłych 
hitlerowskich oficerów, którzy 
podobnie Jak ich nauczyciel, 
chcieliby wymaszerować nie tyl­
ko na polskie Ziemie Zachodnie, 
ale również na francuską Alza­
cją i Lotaryngię, Austrią 1 Cze- 

| chosłowacją, Belgią i Holandię. 
Ale narody Europy zachodniej 

nie chcą być mięsem armatnim 
I ala bońskich pogrobowców Hl- 
I tlera, nie chcą wyrzec się swej 
I suwerenności. Coraz silniejszy 
| jest opór przeciw ratyfikacji u- 
! icładu paryskiego. Narody Euro- 
| yy zachodniej widzą w naro- 
| dach Europy wschodni :j sojusz- 
I nika w walce przeciw n.llitaryz- 
i mowl niemieckiemu.

1 Na zdjęciu: ćwiczenia oddzia- 
I Iow armii zachodnio-niemieckiej.

BUDAPESZT PAP. Na po­
siedzeniu Zgromadzenia Pań­
stwowego w dniu 23 bm. za 
brał głos Prezes Rady Mi­
nistrów Węgierskiej Repubh 
ki Ludowej — Imre Nagy 
który w przemówieniu swym 
oświetlił wykonanie progra­
mu rządowego, nakreślonego 
w połowie 1953 r., oraz plan 
roku bieżącego.

Przemysł socjał, styczny — 
oświadczył Imre Nagy — 
wykonał plan roku 1953 w 
101,3 proc. przekraczając pro 
dukcie roku 1952 o 118 proc. 
Inwestycje w przemyśle cięż 
kim były w drugim półroczu 
o 35,5 proc. większe aniżeli w 
pierwszym półroczu, w prze­
myśle lekkim — o 169,9 proc., 
w przemyśle spożywczym — 
o 203,5 proc. W drugim pół­
roczu znacznie zwiększyła 
się produkcja artykułów ma 
sowego spożycia.

Poważnie zwiększył się do­
wóz artykułów rolnych na 
rynki w całym kraju.

W wyniku dwukrotnej ob 
nitki cen detalicznych, doko 
nanej w ubiegłym roku, ro­
botnicy i urzędnicy zyskali w 
ciągu 4 miesięcy roku ubie 
głego 550 milionów forintów, 
zaś w 1954 r. zyskają 1200 
milionów forintów. Obn'żka 
cen przyniosła również chło­
pom korzyści w wysokości ó- 
koło 490 milionów forintów. 
Dzięki wzrostowi płac pra­
cowników zatrudnionych w 
poszczególnych gałęziach prze 
mysłu, dochód ich zwiększył 
się o 762 miliony forintów.

Imre Nagy omówił następ­
nie zadania 1954 r. w dziedzi­
nie przemysłu. rolnictwa han 
dlu, kultury itd.

Po przemówieniach szeregu 
deputowanych Zgromadzenie 
Państwowe uchwaliło ustawę 
o utworzeniu Ministerstwa 
Gospodarki Miejskiej i Ko­
munalnej.

24 bm. zakończyły się obra 
dy sesji Zgromadzenia Pań­
stwowego.

Pisarz, a im *n k a ń s k iHemingway wraz z żonąuraSuwal się
/, kalaslrafy lotnii ze$
LONDYN PAP. Wbrew po­

przednim doniesieniom, że pod­
czas katastrofy samolotu pasa­
żerskiego na terytorium U- 
gandy (kolonia brytyjska w A- 
fryce) zginął pisarz amerykański 
Ernest Hemingway z żoną, oka­
zało się, że oboje, podobnie jak 
pilot samolotu, wyszli cało z tej 
katastrofy.

Agencja Reutera donosi, że 
Hemingway‘a, jego żonę 1 pilota 
odnaleźli turyści zwiedzający 
okolicę wodospadu Murchison na 
Nilu. Rozbitków umieszczono na 
pokładzie innego samolotu, któ­
ry brał udział w ekspedycji ra­
tunkowej. Dziwnym zbiegiem oko 
licznoścl 1 ten samolot uległ ka­
tastrofie w chwili startu. Nikt 
jednak nie poniósł szwanku. 
Hemingway z żoną odjechali 
samochodem do jednej z poblis­
kich miejscowości.

krajów, lecz cala nasza prze 
szłość i nasze pojmowanie 
obecnego świata czynią z nas 
nieuchronnie przeciwników 
wszelkich form panowania 
Kolonialnego.

Wszędzie, a zwłaszcza w 
Azji — kontynuował Nehru 
— panuje gorące pragnienie 
uzyskania swobód politycz­
nych i poprawy warunków 
ekonomicznych. Dlatego też 
wszystko, co przybiera for­
mę siły wyzwoleńczej wita­
ne jest z radością Popiera­
nie reżimu reakcyjnego 
oznacza utratę poparcia na­
rodu. Niestety, zapomina się 
często, że ostatecznie o wszy 
stkim decyduje naród

Nawiązując dn problemu 
koreańskiego Nehru wyrazi) 
'dziwienie z powodu tego. 
'e większość jeńców wyda­
nych dowództwu ONZ zosta­
ła odesłana okrętami na 
faiwan. Nehru oświadczył, 
że nie wydaje mu się. aby 
tym jeńcom, których odesła­
no na Taiwan, dano wol­
ność.Rozszerza się 

radz?erkn-chińska 
wymiana towarowa
MOSKWA PAP Agencja 

TASS donosi:

W wyniku rokowań mię­
dzy Ministerstwem Handlu 
Zagranicznego ZSRR a dele 
gacją handlową Chińskiej 
Republiki Ludowej, które 
odbyły się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zro 
zumienia, podpisano dnia 
23 stycznia br. w Moskwie 
protokół o wymianie towaro 
wej na rok 1954, przewidu­
jący dalsze zwiększenie o- 
brotu towarów między obu 
krajami oraz protokół o do­
stawach w roku bieżącym 
ze Związku Radzieckiego do 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej towarów na warunkach 
kredytu udzielonego przez 
Związek Radziecki Chiń­
skiej Republice Ludowej w 
myśl układu z 14 lutego 
1950 roku.

Podpisane protokoły prze 
widują dostawy ze Związ­
ku Radzieckiego do Chin 
różnorodnych towarów, w 
tym urządzeń dla przemy- 
siu hutniczego, górniczego 
’ energetycznego, samocho­
dów, traktorów, maszyn roi 
niczych, maszyn drogowych 
i budowlanych, wyrobów 
walcowanych z żelaza i me­
tali kolorowych, przetwo­
rów naftowych i chemika­
liów.

Chiny dostarczać będą 
Związkowi Radzieckiemu 
metali kolorowych, soi, o- 
rzeszków ziemnych, tłusz­
czów roślinnych, mięsa, her 
baty, tytoniu, owoców, weł 
ny, surowego jedwabiu i tka 
nin jedwabnych, skór oraz 
innych towarów.

Dorobek
Wykresy zamieszczone poniżej ukazały 

się w czasopiśmie „Neue Berliner Illus 
trierte“. Mówią one o tym, jak olbrzymie 
są osiągnięcia mas pracujących w demokra 
tycznym sektorze Berlina w dziedzinie bu­
downictwa i zagospodarowania rodzinnego 
miasta w okresie ostatnich 5 lat (1948 — 
1953), z jakim dorobkiem masy pracujące 
Berlina rozpoczęły rok 1954,

Osiągnięcia te są wyrazem olbrzynr-j 
troski rządu Niemieckiej Republiki Deif.o 
kratycznej o zaspokój ¡nie potrzeb ludni* 
ci. W ubiegłym roku znacznie polepsz: i 
się warunki bytowe ludności NRD. W po­
równaniu z rokiem 1950 stopa życiowi, 
każdej rodziny podpasła «ię przeciętni 
o ok. 30 proc.

W końcu 1948 roku masy pracujące rO- 
mie ekip) stolicy wybrały nowe władze «a- 
morządu miejskiego, odpowiadające Inte­
resom ludu. Rozpoczęła się żmudna praca, 
mająca na celu odbudowę i systematyczna 
rozwój gospodarki Berlina i podniesienie 
na wyższy poziom warunków bytowyia 
ludności.

Rysunek z lewej strony przedstawia 
stan miejskiego gospodarstwa Berlina w 
roku 1948. Rysunek z prawej stan z ro­
ku 1953. „Ten kto chodzi po Berlinie i

otwartymi oczyma — pisze „Neue Berliner 
illustrierte“ — zdaje sobie sprawę, że ry­
sunki te podają tylko nieliczne przykłady“.

Oto niektóre cyfry:
Obecna produkcja zakładów przemysło 

v'ych położonych na terenie demokratycz­
nego Berlina stanowi 218 proc. w porów­
naniu z rokiem 1948. Jeśli do roku 1948
"Ulano do użytku 2103 mieszkania, tn w 

.953 roku liczba nowych mieszkań osiąg 
"s*a 14.394. Oddano do użytku 12 nowych 
szkół. Liczba domów dziecka ze 194 zwię 
’.szyła się do 316. Ilość łóżek szpitalnych 
zwiększyła się w okresie działalności no 
vego magistratu z 9 tys. do 17.800, pość 
miejsc w domach wczasów i domach star­
ców wzrosła z 2631 do 4204. Jeśfi w roku 
1348 ogólna powierzchnia nowych dróg 
wynosiła 285 tys. metrów kw„ to w roku 
¡953 osiągnęła 938 tys. metrów kw. Po­
wierzchnia nowych chodników zwiększyła 
sie z 285 tys. metrów kw. do 9S3 tys. me­
trów kw.

Te dane wskazują dobitnie, że działal­
ność władz miejskich demokratycznego 
sektora Berlina zmierza przede wszystkim 
do podniesienia stopy życiowej ludności, 
<■ !u/y sprawie pokoju.

„
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0 pogłębienie i dalszy rozwój dyskusji
p r z e d z j a z d o w e j

Z niesłabnącą siłą rozwija 'biegała w atmosferze mobi- 
sie dyskusja przedzjazdowa lizacji wszystkich pracują- 

caiej partii. Na licznych cych do pełnego wykonywa- 
zebraniach organizacji par- nia planów produkcyjnych, 
tyjnych, naradach aktywu, do zwiększenia wydajności 
posiedzeniach instancji par- pracy i obniżki kosztów wła S1U polityczne] 
tyjnych zabierają głos to- snych, do oszczędności na Juszu. 
warzysze. aby przyswoić so- każdym odcinku, jako jedy-

J A N U S Z  K O R C Z Y Ń S K I
sekretarz KW P Z P R  w Gdańsku

tym so- gromad,. 297 spółdzielni pro­
dukcyjnych, 20 POM i 400 

Ale dyskusja w tej donio t’GR. E°d znakiem pełnej

ki i niedostatki. Na dctych- Dlatego zagadnienie dal- ; 
czasowej dyskusji zaciężył szeg0 rozwijania krytyki i . 
przede wszystkim wąski samokrytyki w szeregach

robatyC Mszyćh ^^organizacji Partii, jest szczególnie waż- | 
partyjnych. Dyskusja na nym zadaniem w toku dys- ; 
wielu zebraniach partyjnych kusji przedzjazdowej.
ma charakter narady pró­

bie bogatą treść zawartą w nej drogi stałego i szybsze- siej sprawie jest często jed- mobilizacji wszystkich re- aukcyjnej, gdzie mówi się o 
tezach na II Zjazd PZPR, go podnoszenia stopy życio- nak zawężona i jednostron- zerw rolnictwa o podmesie-
aby przedyskutować zadania wej ludzi pracy, 
każdej organizacji partyj­
nej, jakie postawiło przed 
nami kierownictwo naszej 
partii.

W atmosferze wzmożonej 
aktywności wszystkich orga­
nizacji partyjnych przebiega

Związkowcy na swych ze­
braniach krytykowali liczne 
jeszcze niedomagania w 
pracy ogniw związkowych 1 
administracji, wskazywali 
na środki poprawienia wa­
runków higieny i bezpieczeń

na. Na zebraniach w n'e produkcji roślinnej i ho 
miejskich organizacjach par do wlanej, pod znakiem peł-
tyjnych w Gdańsku, Gdy­
ni czy Elblągu, problem so­
juszu robotniczo-chłopskie­
go i kierowniczej roli klasy 
robotniczej sprowadzany 
jest najczęściej do pracy

S iu s ia  przedzjazdowa w
aszym województwie. Moż- walki z przejawami biuro- 
a powiedzieć, że nigdy do- kratyzmu i bezduszności wo 
ąd w naszej organizacji wo tec potrzeb człowieka pracy, 

jewódzkiej nie było takiej Wiele cennych propozy-

wsią i pracy z robotnikami 
mieszkającymi na wsi. Są to 
sprawy wielkiej wagi poli­
tycznej i wymagają niewąt-

nej mobilizacji do nadcho­
dzącej wiosny przebiegał wo 
jewódzki zjazd " przodują­
cych chłopów. Zupełnie 
słusznie mówił na zjeździć 
ob. Jan Struk z Władysła­
wowa, że wyniki w rolni­
ctwie zależeć będą przede 
wszystkim od wysiłku sa­
mych chłopów. Tę szeroką 
aktywność polityczną i pro-, 
dukcy.iną chłopów pracują­
cych musimy podtrzymać i

rezerwach produkcyjnych, c 
planie, wąskich gardłach w 
produkcji itd, w oderwaniu 
od politycznych zadań org;

Dotychczasowy przebieg 
dyskusji wskazuje na poważ 
ne oderwanie od bieżącej 
sytuacji międzynarodowe.;. 
Nie można przecież zapomi­
nać. że żyiemy w określonej

nizac.ii partyjnych. Takie sytuacp międzynarodowej xv i 
szkodliwe odpolitycznienie warunkacb otoczenia kapila

listycznego, że nasza walka !
o zbudowanie socjalizmu w 
Polsce posiada również po­
ważne znaczenie międzyna­
rodowe, że stanowi ona nasz 
wkład w' dzieło utrwalenia 
pokoju. Dlatego też wszyst­
kie nasze zadania winniśmy 
rozpatrywać w świetle ogól- 

i na

Wybrzeża, ruchomienia 5 nowych skle- us*u£ gospodarczych. I tak. pj£ na froncie walki o pod-
np. kierownictwo partyjne niesienie produkcji rolnej.

aktywności, jak obecnie w cji wysuwają partyjni i bez pbw‘e Polepszenia naszej pra
okresie trwającej kampanii partyjni na zebraniach przed te’ dziedzinie. Praca cycft m
Przedzjazdowej. zjazdowych. Na przykład eklP ^cznosci.bowiem wciąż pogłębić.

Głębokim echem odbiły się na zebraniu organizacji par- leszcze ogranicza się do spo Na odcinku wsi, najwięk- 
Uchwały IX  Plenum w świa- tyjnej przy MHD w Kwidzy radycznych wyjazdów i po- sze sj}y partii i organów
dorności najszerszych mas nie powstała inicjatywa u- niocy w zakresie drobnych władzy ludowej musimy sku
Pracujących Wybrzeża, ruchomienia 5 now ~ J u
J1 zbudziły one nie tylko głę pów i 3 punktów usługo 
o°kie zainteresowanie 1 ak- wych dla wsi, lecz do tej po- 
rywność robotników, chło- ry nie zrealizowano tej ini- 
Pów i inteligencji, kobiet i c jaty wy.
Pńodzieży, ale także pow- Wszystkie krytyczne glosy 

echne poparcie szerokich rnas w dyskusji przedzjazdo
zesz ludności pracującej. wej na zebraniach i w pra-
Wyrazem tej aktywności i sie pod adresem organizacji

?°b?.rci>  dla u uch.wał Paranych i związkowych, Gdyni nie wypracowały do- ..... .....  — .....Cy partyjno-politycznej . , .
Partu jest stale wzbierająca rad narodowych czy admi- tąd żadnych form pra z M wsl' organizacyjnej. Tymczasem na nas obowiązek nieustan­
na sile fala szerokiego współ mstracji gospodarczej winny robotnikami stoczni miesz. Tymczasem większość ko- SDraWorn życia wewnątrz- * ------------ “
zawodnictwa ^  przedzjazdo; być jak najtroskliwiej roz- kającymi na wsi. słuszną mitetów powiatowych PZPR partyjnego, sprawom wycho

" ‘ “ " propozycję w tym zakresie traktuje nasze zadania na wan;a ideologicznego człon-
wysunęli towarzysze na ze- wsi odcinkowo, jednostron- 
braniu w ZBM - Produkcja nie, zatracając perspektywę 
w Gdańsku, aby rozwinąć socjalistycznej przebudowy 
agitację i dyskusję przed- wsi. Wskutek tego nastąpiło 
zjazdową w hotelach robot- w ostatnich miesiącach za- 
niezych, gdzie przeważnie hamowanie rozwoju spół- 
mieszkają robotnicy ze wsi. dzielczoścl produkcyjnej w

w Zakładach Mechanicz 
nych im. K. Świerczewskie­
go w Elblągu nie kieruje 
ruchem łączności i nie kon­
troluje pracy ekip. Podobnie 
komitety zakładowe w Stocz 
ni Gdańskiej i w Stoczni 
im.
Gdyni nie wypracowały

Walka o pełne wykorzysta­
nie rezerw indywidualnej 
gospodarki chłopskiej musi 
iść w parze z walką o pod­
niesienie stanu gospodarcze 
go naszych PGR i nieprzer­
wany postęp w dziedzinie

cechowało np. zebrania w 
MZBM w Gdyni i wielu in­
nych organizacji partyjnych

W tezach na II Zjazd czy­
tamy:

„W realizacji nakreślo­
nych zadań gospodarczych 
na najbliższe dwa lata wiel­
ka rola przypada naszej par- nej sytuacji w kraju 
tii. Od jej aktywności za- świecie.
leży w decydującej mierze Na arenie międzynaredo- 
powodzenie sprawy. Rzeczą wej rozgrywa się ostra wal- 
* , . . , . . ka między siłami pokoju i
najważniejszą jest uswiado- sjjamj wojny -yj f ej wajCe
mić wszystkim członkom par coraz bardziej zwyciężają 
tu i szerokim masom bezpar idee pokoju, zwycięża kon- 
tyjnym istotną treść zadań i sekwentnie pokojowa poli- 
, , _  tyka Związku Radzieckiego,
drogi, prowadzące do ich wy ^  krzyżuje plany impe_
konania". rialistów j zmusza ich do li­

to podniesienia czeni.a się z obozem .pokoju

Na cześć H Zjazdu PZPR

Wymaga
Komuny Paryskiej w spółdzielczości produkcyjnej na wyższy poziom całej pia- i. 
i me wypracowały do- Ji cv narty:no-politycznej 1 “ ,osc

narodów. 
tej walki

Swiado-
nakłada

lo, która objęła już około patrzone i załatwione, aby 
.tysięcy ludzi pracy na- nie zagubiono żadnej cennej 

s-eg i województwa. Czyn inicjatywy, gdyż twórcza 
k>-edzjazdowy mas pracują- krytyka 1 inicjatywa mas 
cych Wybrzeża rozwinął się jest podstawą likwidacji 
tak szeroko, że przekroczył wszelkich braków i niedo- 
fozmiary wszystkich poprzed ciągnięć, podstawą naszego 
hich kampanii współzawod- rozwoju.
ńictwa.

Dyskusia nrzedziazdowa , Centra-nf  miejsce^ w dys- Ale obowiązki klasy robot 
objęła również szerokie rze- kus]1 Przedzjazdowej zajmu- niczei w sojuszu robotniczo-
sze bezpartyjnych robotni­
ków, chłopów i inteligencji, 
którzy na licznych zebra­
niach w  zakładach pracy, w 
gromądach, w urzędach, szko 
Jach i instytucjach kultu­
ralnych wyrażają swój sto­
sunek do uchwał partii, u jaw

je sprawa pogłębienia i u- chłopskim nie ograniczają 
mocnienia sojuszu robotni- sję do tego zagadnienia. Ko

ków partii, w dyskusji — 
jak dotąd — poświęca się 
stanowczo zbyt mało uwa­
gi. Kampania przedzjazdo­
wa powinna przyczynić się 
do jeszcze większego ożywię 

, , Ł „  nia życia wewnątrzpartyj­
n y ™  województwie. To n 0 do iep.sze?o uzbrojenia 
jednostronne widzenie na- pojityczno-ideologicznego or nam okre 
szych zadań na wsi wystę- ^ nizyaeJi partyjnych. do 
puje również w dyskusji s J

nego wzmagania czujności 
mas. Likwidacja zdradziec­
kiej bandy Berii w Związku 
Radzieckim winna stać się 
dla naszych organizacji par 
tyjnych jeszcze jednym przy 
kładem czujności rewolucyi 
nej, jaką winniśmy kształto 
wać w szeregach naszej par 
tii.

Do Zjazdu Partii pozostał 
krótki, zaledwie 

półtora miesiąca Winniśmy

czej 1 
stwa.

pracującego chłop- gę na wszechstronnej porno- realnych zadań w rolnictwie 
cy klasy robotniczej dla chlo wymaga poważnego zwrotu 

. .u « »  uu uvu««. t » * » . ,  W wyniku dotychczasowej PÓw pracujących, przede w stylu pracy komitetów
ntajT 1^wskazują™*rezerwy, kampanii przedzjazdowej na wszystkim w zakresie poli- powiatowych partii, wymaga 
których wykorzystanie po- stąpiła wśród klasy robotni- tycznego oddziaływania na przede wszystkim wzmoc- 
zwoli lepiej zaspokajać po- czej Wybrzęża poważna wieś, pomocy kadrowej 1 te- nienia organizacji, partyj- 
trzebv materialne i kultural zmiana nastrojów, jeśli cho chmezno - organizacyjnej nych na wsi. W dziedzinie 
ne ludzi pracy w mieście i na dzi o zrozumienie istoty so- dla rolnictwa, pomocy ak- rozbudowy partii na wsi i 
wsi. Również 1 kampania juszu robotniczo - chłopskie tywu miejskiego dla wiej- likwidacji „białych plam", 
sprawozdawczo-wyborcza w go i obowiązków klasy ro- skich organizacji partyj- niektóre komitety powia- 
związkach zawodowych prze botniczej, jako przewodniej nych, np. w pomocy wykła- towe mają już pewne osiąg-

dowcow miejskich dla kur- nięcia. Na przykład KP w 
sów szkolenia partyjnego Wejherowie w grudniu ub. 
na wsi, pomocy kulturalno- roku przyjął do partii 81 no 
oświatowej i propagando- wych kandydatów, w tym 
wej, aby szerokie doświad- 14 spośród przodujących 
czenie klasy robotniczej wy- chłopów i założy! 15 no- 
korzystać dla sprawy umoc wycb grup kandydackich na 
nienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

partyjnych
lepszego zrozumienia progra 

w mowych zadań 1 linii partii
ważny DraK. przez każdeg0 cz}onka par- stać. aby odrobić wspomnia

Wykonanie trudnych, ale tii. ne braki i jeszcze szerzej.
Ogromną rolę ma w tej bardziej wszechstronnie roz- 

dziedzinie do spełnienia sieć winąć dyskusję przedzjazdo 
masowego szkolenia partyj- zarówno w prasie, jak i

Stefan SobocitUki i Stanisław Dąbrowski z Fabryki Wy­
robów Metalowych M-12 w Rumi - Zagórzu wykonali w 
Czynie Przedzjazdowym jeden świetlik ponad plan, moszczę 
dzając przy tym 9$0 roboczo godzin. Świetlik ten został wy­
konany z odpadów blachy przeznaczonej tuz złom. Ro­
botnicy osiągnęli 220 proc. normy.

Na zdjęciu: Stefan Sobociński i Stanisław Dąbrowski 
przy montażu świetlika. Rot. — Z. hosycarz

czo-chłopskiego. To naczel- nieczne jest, by miejskie or Przed z jadowej 1 to jest po- m£wych zadań j iłnii partit ten okres w Pefnl wykorzy 
ne hasło naszej partii, to ganizacje partyjne w dalszej wa7rlv ra - . - . . ..j. i  -i - j -i-.-i. _
sprawa całej klasy robotni- dyskusji skupiły swą uv -

Po raidzie korespondentów

P o k a z  m ó d
Pokazy najnowszych kre 

acji sukien, płaszczy i ko­
stiumów cieszą się dużą po
pularnością. W związku z 
tym, nasza redakcja zorga 
nizowała pokaz przy współ 
udziale korespondentów. 
Zapoznajemy czytelników 
z jego przebiegiem za po­
średnictwem niniejszego
sprawozdania.

Na pokazie 
oglądaliśmy

m. im. naj­
nowsze modę 
le męskich 
koszul wierz 
chnich, wy-

i Y  h \ produkowa
w ‘i-— 1 nych przez

Warszawskie 
Zakłady Prze 

tnysłu Odzieiowego im. 17 
Stycznia w Warszawie. Od 
dotychczas noszonych ko­
szul różniły się one tym, 
że miały za mocno wycię­
ty tzw. karczek: kołnierz 
nie przylegał więc do szyi.

Niektórzy mówili, że to 
nawet niezły „pomjysł" ret 
cjonalizatorski, bo’ kołnie­
rzyk nie będzie się brudził 
na całej swojej długości, a 
tylko w miejscach, który­
mi dotyka ciała (oszczęd­
ność na mydle). Większość 
oceniła go jednak jako 
zrpykłe brakoróbstwo.

Później oglądaliśmy pła 
szcze damskie madę in 
Jarocińskie Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego. Na 
23 modeli 10 wywołało 
wśród uczestników poka- 
zu ożywioną dyskusję. 
Każdy z tych 10 płaszczy 
posiadał bowiem rękawy 
o 10 cm za krótkie.

1 w tym 
wypadku 
znaleźli się 
tacy, któ­
rzy usiło­
wali ten 
fakt tłu­
maczyć nie 

zwykłą 
praktycz- 

nością,
wskazując m. in., że taki 
Płaszcz jest wygodny, bo 
nie zdejmując go i nie pod 
ciągając rękawów można 
np. umyć ręce pod kra­
nem... Większość kobiet 
jednak, na sam widok 
tych płaszczy szczękała ze

bami, wyobrażając sobie 
chłód, jaki w nich przeni 
kać musi ręce. Płaszcze 
te — to owoc brakoróbst- 
wa.

Po pokazie płaszczy 
przyszła kolej na rękawicz 
ki. Nie można narzekać, 
asortyment był bogaty. 
Największe zainteresowa 
nie, ze względu na obecne 
chłody, budziły oczywiś­
cie rękawice watowane i 
wełniane.

Najciekawszy był model 
o pięciu palcach, w tym 
jeden zaszyty. Przypusz­
czano, że jest to model 
dla ludzi, którzy w niesz­
częśliwym wypadku stra­
cili jeden palec. Okazało 
się jednak, że CHPS w El 
blągu przysłała go przez 
„niedopatrzenie“ wśród rę 
kawiczek nadających się 
do użytku.

Na ko­
niec oglą­

daliśmy 
najnow-

nego, szczególnie na wsi, któ 
remu instancje partyjne po­
święcają zbyt mało uwagi 
Dyskusja przedzjazdowa win 
na przyczynić się do ujaw­
nienia i przezwyciężenia 
podstawowych braków i sła­
bości w pracy instancji, apa 
ratu i organizacji partyj­
nych.

w każdej organizacji partyj 
nej.

Szereg ważnych zagadnień 
,iak np. praca kulturalno- 
oświatowa, praca propagan- 
dowo-agitacyjna partii, spra 
wy upowszechnienia wie-

Na przykładzie pasty i... Prezydium PRIV w Elblągu
23 grudnia ub. r. ukazała Takiego wyjaśnienia od 

się w naszej gazecie kores- Wydziału Handlu Fre- 
pondencja ob. Matwiejczu- zydium PRN w Elblą- 
ka. Autor krytykował złe gu nie możemy przy- 
zaopatrzenie sklepu GS w jąć. Czekamy na rzeczową 
Tolkmicku, w którym od 3 odpowiedź, która wyjaśni 
miesięcy nie można było ku mieszkańcom Tolkmicka, co 
pić brązowej pasty do obu- robi ich Powiatowa Rada Na 
wia. rodowa, by w swoim sklepie

Nie była to sprawa naj- mogli kupować wszystkie po 
ważniejsza. Wracamy jed- trzebne artykuły, a przede 
nak do niej. by wykazać, jak wszystkim jak załatwiła po- 
mało uwagi poświęcają nie- ruszoną sprawę.

dzy rolniczej, praca wśród
Główną dźwignią w wal- młodzieży, nowe formy

ce z brakami i błędami win ___ , .., , . , , , . współzawodnictwa ltp. wna stać się krytyka i samo-
krytyka. Stosunek każdej zasługują na szersze

wsi, głównie dzięki mocniej organizacji partyjnej do jej omówienie w dalszej dysku- 
szemu powiązaniu aktywu błędów, do krytyki oddol- sji przedzjazdowej. 

Chłopstwo pracujące na- powiatowego z gromadami, nej jest sprawdzianem jej w zrnarniaimv w
szego województwa przyję- Ale nie wszystkie KP mogą wierności wobec klasy robot wzmacniajmy
ło uchwały Dartii z nełnym zanotować takie wyniki jak niczej i mas pracujących. ność polityczna iło uchwały partii z pełnym 
zrozumieniem i poparciem. Wejherowo. 
Tezy KC na II Zjazd Partii pożyteczną
były przedmiotem dyskusji 
na kilkakrotnych zebraniach 
gromadzkich, w spółdziel­
niach produkcyjnych, POM 
i PGR.

Uchwała Rządu w spra­
wie rozwoju hodowli wzbu­
dziła szczególne zaintereso­
wanie chłopów pracujących. 
Do współzawodnictwa przed 
zjazdowego przystąpiło 900

Byłoby rzeczą 
aby sekretarz 

KP Wejherowo podzielił się 
na łamach prasy dobrymi 
doświadczeniami w pracy 
wejherowskiej organizacji 
partyjnej na wsi.

W dotychczasowej dysku­
sji przedzjazdowej w na­
szych organizacjach partyj­
nych, jak i w prasie obok 
niewątpliwych osiągnięć wy 
stępują pewne ogólne bra-

Wzmacniajmy więc aktyw
bojowośc

„Otwarte przyznanie się WSZystkich czlonków Partil 
do błędu — uczy nas rozwińmy szeroko dyskusję 
Lenin — wykrycie jego ideologiczną w organizacjach 
przyczyn, zanalizowanie partyjnych, wzmacniajmy 
warunków które go zro- wi ź tł, z masaml bez- 
dziły, gruntowne omowie- . , _ . , .
nie środków naprawienia I^rtyjnymi, podnieśmy jesz 
błędu — oto oznaka po. cze wyżej inicjatywę i akt}^- 
wagi partii, oto wykona- ność mas pracujących Wv- 
nie przez nią swych obo- , . , ... TT
wiązków, oto wychowanie brzeza' aby Przyisc na , IT 
i szkolenie klasy, a następ ^.iazd naszej partii z jak 
nie również mas“. największymi osiągnięciami.

które instytucje (a w tym 
wypadku Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w 
Elblągu) drobnym bolączkom 
i usterkom, na które często 
jeszcze napotykamy.

Na wyjaśnienie Wydziału 
Handlu Prezydium PRN w 
Elblągu czekaliśm.') długo. 
Minął przewidziany ustawa 
dwutygodniowy termin, mi­
nął następny tydzień. Wresz 
cie nadeszła odpowiedź. Oto 
qp w niej czytamy. „Po do­
kładnym przeanalizowaniu 
sprawy, okazało się, żd ma­
gazyny rozdzielcze PZGS w 
Elblągu pasty nie posiada­
ją już od listopada 1953 r, 
na skutek braku pasty w 
rejonowej składnicy „Arge- 
du" w Elblągu“.

To wszystko naturalnie, 
udokumentowano kilkoma 
pieczątkami, podpisem, no i 
zdaniem pracowników Wy­
działu Handlu Prezydium 
PRN w Elblągu, sprawa za­
łatwiona, My jednak uważa­
my, że nie jest ona zakoń­
czona. Wyjaśniono zaledwie, 
że pasty nie ma od jednego 
miesiąca, a nie od trzech i 
zaraz znaleziono winnego, 
ale na nie swoim podwór­
ku. A dla stwierdzenia tego. 
trzeba było aż trzech ty­
godni. A pasty jak nie było 
w tolkmickiej GS. tak nie 
ma do dziś.

(ost.)

Sprawa zbiórki
z ło m u  do hut
poważnie zaniedbana

Od czego zależy sprawne przeprowadzenie 
rem ontu  m aszyn  w  P O M  G ro n o w o

desłane 
również 

przez CH 
PS w El­

blągu. Nastrój w czasie 
tego pokazu bardzo się o- 
żywił, bo ludzie „boki zry 
wali sobie“ ze śmiechu na 
widok tych modelek, któ­
re usiłowały zapiąć śnie­
gowce (brakowało spinek), 
albo rozsunąć „błyskawicz 
ne" zamki po wciągu" \ iu 
śniegowcóio na nogi. Zdro 
wo się każdy uśmiał, bo to 
na szczęście nie on sam się 
męczył nad zamkami...

P. S. Czytelnikom, któ­
rych nie zadowala nasze 
sprawozdanie, proponuje­
my obejrzeć eksponaty 
bezpośrednio i w tym ce­
lu podajemy adresy. A 
więc koszule męskie oglą 
dać można w sklepie tek­
stylnym PSS nr 44 przy 
ul. 17 Marca, śniegowce w 
sklepie obuwia PSS nr 27 
przy ul. 17 Marca, a 
płaszcze i rękawiczki w 
sklepie MHD nr U przy 
ul. Kościuszki w Malbor­
ku.

(Mat.)

Starszy mechanik POM w 
Gronowie, pow. Elbląg, ob. 

t Kielar omawiając przebieg 
szej pro- i przyg0towania maszyn do 
dukcji śnie : akcjj wiosennej, przytacza 
gowce, na \ niespotjziewanie . niskie licz- 

by: „Plan napraw _ „Ursu­
sów“ zrealizowany jest 
37 proc., „Zetorów“ w 
proc., silników elektrycznych 
w 6,8 proc.... Harmonogram 
napraw został zerwany...“ 

Dlaczego?
— Brak jest części zamień 

nych — skarży się ob. Krzy­
żanowski, technik normowa-

Innych przyczyn hamują- Gdańska posiada jeden z 
cych remont maszyn towa- najlepszych w Polsce dzia- 
rzysze z POM w Gronowie łów metalizacji natrysko- 
nie dostrzegają. weL którego możliwości pro

Brak części zamiennych dukcji nie są wykorzystane 
opóźnia niewątpliwie remon- i który mógłby wiele pomóc 
ty, jest przeszkodą poważ- państwowym ośrodkom ma 

w ną. Nie jest to jednak je- szynowym.
12 dyna przyczyna zerwania — Możemy przyjąć każdą 

harmonogramu. W POM ilość części maszyn rolni- 
Gronowo bowiem zapanował czych do regeneracji — mó- 
nastrój kapitulacji wobec wi mistrz działu metalizacji 
„siły wyższej“ , jaką jest Stoczni Gdańskiej — Lamen 
brak części. A  dzieje się tak towicz. — Nasze możliwości 
dlatego, że podstawowa or- są wielkie, niech nam tylko 
ganizacja partyjna, organi- dostarczą części traktorów.

maszynowych z zakładami 
pracy Wybrzeża może po­
lepszyć zaopatrzenie warszta 
tów naprawczych w części 
zamienne do maszyn rolni­
czych. Tym bardziej, że po­
moc tych zakładów nie jest 
ograniczona tylko do regene 
racji części. Istnieją rów­
nież duże możliwości wy-

nastręcza większych trud- i 
ności Lmożna by ją było iuż | 
zakończyć.

Niepokojąco powolne tern j 
po napraw maszyn w POM ■ 
Gronowo powinno pobudzić i 
tamtejszą organizacje par- , 
tyjną do natychmiastowego 1 
przeanalizowania sytuacji w 
tej dziedzinie, do spowodo-

nia. _  Nie możemy ich uzy zacja ZMP-owska i wydział młocarni czy żniwiarek...
polityczny nie mobilizują za Istnieją wiec możliwości 
logi do realizacji podjętych przezwyciężenia w poważ-

______ ^_______  zobowiązań, które pomogły- nym stopniu trudności spo-
nie ma pierścieni, by w przezwyciężeniu nie- wodowanych brakiem części

skać w Centrali Zaopatrze­
nia Rolnictwa w Gdańsku. 
Jeśli np. otrzymaliśmy tłoki 
— to
Ostatnio dostaliśmy dolne 
części łożysk do kółek trans 
portowych kultywatorów, a 
górnych nie ma. Diabli wie­
dzą, co się dzieje w tej Cen 
trali..., przecież chyba łoży­
ska otrzymała ona w kom­
plecie...

— Brak jest kabla na za­
łożenie instalacji świetlnej 
przy ciągnikach, nie może­
my dostać kwasu do napeł­
nienia akumulatorów, nie 
otrzymaliśmy łożysk do wał 
ków atakujących i do poł- 
osi bębnów hamulcowych 
przy „Zetorach“ — opowia­
da traktorzysta Bojczuk.

Brak tego. brak owego...

których trudności. Tablice zamiennych do maszyn rol- 
współzawodnictwa pracy niczych drogą ich regenera- 
świecą pustkami, nikt nie cji. Nie są one jednak wy- 
wypełnia w nich rubryk, korzystane, dlatego, że ro- 
przeznaczonych na nazwis- botnicy w POM nie wiedzą, 
ka przodowników i procen- w czym mogą im pomóc ich 
ty \wkonania normy. koledzy z dużych zakładów

W POM Gronowo nie po- pracy Wybrzeża, że nie ma 
myślano zupełnie o możli- ścisłej łączności między pań 
wości regeneracji części. Już stwowymi ośrodkami maszy 
samo pytanie na ten temat, nowymi a ekspozyturą okrę- 
wywołuje wielkie zdziwię- gowa POM w Gdańsku i 
nie u towarzyszy „Jakże to, troski z jej strony o udzie- 
przecieź nie mamy u siebie lenie pomocy , poszczegól- 
odpowiednich urządzeń“ — nym ośrodkom, 
mówią. Ns naprawienie tego za-

W Gronowie istotnie nie niedbania nie jest jeszcze 
ma urządzeń do regeneracji za późno. Nawiązanie ści-

twarzania części nowych w wania reorganizacji pracy 
produkcji ubocznej. w ten sposób, aby zapewnić

Wróćmy jednak do we- zakończenie remontu w ter- 
wnętrznych rezerw POM w minie ustalonym w planie. 
Gronowie. W tym celu należy wyko-

Przydzielona np. przez rzystać wewnętrzne rezer- 
ekspozyturę okręgową POM wy 1 szerzej sięgnąć do po- 
tokarka nie została dotych- mocy innych zakładów, sku- 
czas uruchomiona. A przy teczniej bić się o przezwy- ! ■ 
jej pomocy można by we ciężenie trudności, 
własnym zakresie wykonać Niezależnie od tego ko- !
niektóre brakujące części za nieczne jest, aby Wydział j 
mienne. Leśnictwa i Rolnict-wa Prezy

Dalej — jeszcze w  grud- dium Woj. RN zajał się bli- 
niu ub. roku ob Kazimierz żej pracą Centrali Zaopatrzę 
Bartosik, kowal, domagał się nia Rolnictwa w Gdańsku i 
założenia drugiego paleniska usprawnił zaopatrywanie 
w kuźni. 'Wniosek jego nie przez nia warsztatów w częś 
został jednak zrealizowany ci zamienne, 
i kuźnia stanowi nadal Ekspozytura okręgowa
„wąskie gardło“ warszta- POM w Gdańsku zaś powin 
łów. na ustalić jakie części mo-

Siewniki nawozowe — gą państwowe ośrodki ma- 
tprzęt, który jako jeden z szynowe dostarczyć do rege 
pierwszych znajdzie zastoso neracji i jakie nowe części 
wanie w pracy na polu — sa im potrzebne, aby za po- 
nie zostały nawet, sprowadzę średnictwem Prezydium 
ne do ośrodka ze spółćlziel- Woj. RN przygotować ich 
ni produkcyjnych. A prze- produkcję w zakładach pra-

2le rozpoczęło nasze woje­
wództwo zbiórkę złomu. 
Choć wkroczyliśmy już w 
III dekadę stycznia, plan na 
ten miesiąc dotychczas wy­
konany jest w znikomym 
procencie. Zajmujące się od 
ubiegłego roku tą sprawą 
PZGS nie przejawiają nale­
żytej aktywności.

Najlepiej dotychczas wy­
wiązał się ze swych zadań 
PZGS w Pruszczu - Gdań­
skim, który na przypadają­
cy na niego plan 280 ton zło 
mu dostarczył zbiornicy 208 
ton, PZGS w Elblągu z przy 
padających na niego 250 ton 
ziealizował tylko 22 tony, a 
PZGS w Kartuzach, Lębor­
ku, Starogardzie Gd., Sztu­
mie, Wejherowie — nie do­
starczyły dotychczas ani 1 
kg złomu.

Spośród poszczególnych za 
kładów pracy, rozsianych na 
terenie naszego województ­
wa, najgorzej wywiązaiy się 
ze swych zadań: Zakłady 
Mechaniczne im. gen. Swier 
czewskiego w Elblągu, które 
z zaplanowanych 650 ton nie 
dostarczyły dotychczas nic i 
Elbląska Fabryka Urządzeń 
Kuziennych. która na swój 
plan — 70 ton nie dostarczy 
ła prawie nic.

Słabo również wykonały 
swe plany: Przedsiębiorstwo 
Demontażu Wraków w Gdy­
ni, które z ilości 460 ton na­
łożonych planem dostarczyły 
dopiero 37 ton i Stocznia 
im. Komuny Paryskiej, któ­
ra na 50 ton dała 16 ton zło­
mu.

W lutym i marcu na te­
renie województwa gdańskie 
go zostanie przeprowadzo­
na społeczna zbiórka złomu, 
trzeba więc. aby gminne ra­
dy narodowe zawczasu przy 
gotowały teren w drodze 
pracy uświadamiającej do 
zgromadzenia iak najwięk­
szej ilości złomu, na który 
czekają huty. J- K-

części maszyn. Ale Stocznia ślejszego kontaktu ośrodkńw cięż naprawa siewników nie cy Wybrzeża. W. K.

Czekamy na odpowiedź od:
ELBLĄSKIEJ ’ FAKKYK1 

URZĄDZEŃ KUZIENNYCH 
w sprawie niewłaściwej gos­
podarki węglem (nr 2 z dn. 
4. I. 54 r.).

POWIATOWEJ RADY NA­
RODOWEJ W KARTUZACH 
w sprawie zaniedbanego 
szkolenia rolniczego (nr 3 z 
dn. 5. I. 54 r.).

GMINNEJ RADY NARODO 
WEJ W GODZISZEWIE, pow. 
tczewski, w sprawie zanied­
banej świetlicy gminnej (nr 
304 z dn. 22. XII. 53 r.>.

WOJEWÓDZKIEGO ZARZA 
DU WETERYNARII W GDAN 
SKU w sprawie przodowni­
ków weterynarii w groma­
dach (nr 303 z dn. 21. XII. 53 
r.).
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Mieszkańcy b loku  nr l i
w osiedlu przy alei Wojska Polskiego we Wrzeszczuoskarżają ZBM w Gdyni

Jeszcze wiosną ub. roku 
na terenie nowego osiedla 
mieszkaniowego przy ał. 
Wojska Polskiego, w miejs­
cu, gdzie wyrósł 3-piętrowy 
blok mieszkalny nr 11 — 
znajdowała się łączka, na 
której pasły się kozy okolica 
nych mieszkańców. Latem 
jednak teren ten zaroił się 
ludźmi, samochodami, ma­
szynami budowlanymi. Tem 
po robót było iście gdań­
skie — w październiku wpro 
wadzili się do nowego blo­
ku pierwsi mieszkańcy. Obok 
rozpoczęto budowę dalszych 
budynków, nr 12 i 13, które 
pokryte są już dachem i osu 
szane specjalnymi urządze­
niami.

Przy budowie tego bloku 
tempo robót nie szło jednak 
w parze z jakością robót.

Narada ZMP 
w Gdyni

Zarząd Miejski ZMP w 
Gdyni zawiadamia, że w 
dniu 29 stycznia br. o godz. 
17 odbędzie się w świetlicy 
Zarządu Miejskiego, przy 
ul. Świętojańskiej 113, nara 
da przewodniczących zarzą 
dów oraz kól zakładowych i 
szkolnych. Tematem nara­
dy będzie przebieg kampa­
nii sprawozdawczo - wybor­
czej w organizacji gdyńskiej.

Jak się wam 
podoba

W widocznej na zdjęciu su­
kience oraz w komplecie skła­
dającym się ze spódniczki i 
bluzki, można pójść do pracy 
1 na wizytę do znajomych w 
godzinach popołudniowych.

Po zimie nadejdzie wiosna, 
C potem lato z plażą. Oto dwa 
modele ubiorów na plażę.

Przede wszystkim budy­
nek oddano do użytku bez 
futryn w oknach na klatce 
schodowej. Deszcze i wiatry 
hulają po klatce, a po ulewie 
powstają zacieki na ścia­
nach.

Inną bolączką, którą od­
czuwają mieszkańcy jest 
brak pralni. W pomieszcze­
niu przeznaczonym na pral­
nię, ZBM urządziło rozbie­
ralnię dla murarzy i coś w 
rodzaju podręcznego maga­
zynu zamiast wstawić tam 
piec, kocioł i wanny. Inter­
wencje u kierownictwa bu­
dowy od października ub. ro 
ku są przysłowiowym wo­
łaniem na puszczy.

Oddając do użytku blok 
nr 11 ZBM planowało nie-; 
wątpliwie pełne wyposaże­
nie mieszkań w urządzenia 
sanitarne. Ale dotychczas nie 
zainstalowano w tym bloku 
łazienek. Poza tym nie pod­
łączono dotychczas bloku do 
sieci gazowej, -r Obiecują, 
że^wk.rótce, że już — uskar­
żają się mieszkańcy. — Ale 
gazu, jak nie było tak nie 
ma.

Szczególnie dużo śladów 
partackiej roboty jest w wy 
kończeniu mieszkań. Prze­
konujemy się o tym w pierw 
szym z brzegu mieszkaniu.

— Jak wykończyli? — mó 
wi żona ob. Mariana Kessne 
ra z mieszkania nr 1. — Po­
patrzcie na parkiet... Tak. 
oracowali tutaj parkieciarze- 
brakoroby. Klepki ułożone 
są byle jak. Regularny kłos 
podłogi w dwóch pokojach 
szpecą ordynarne wstawki 
klocków, sztukujących tu i 
ówdzie za krótkie, iub krzy­
wo obcięte klepki. W trze-

Plenum
Z a r z ą d u  W o e w ó d z k i e g o  L P Ż
W tych dniach odbyło się 

w sali klubu TPPR we Wrze 
szczu plenarne zebranie Za­
rządu Wojewódzkiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, na któ 
rym podsumowano wyniki 
pracy Ligi w roku ub.

Jak wynika z referatu wi­
ceprzewodniczącego zarządu 
tow. Kucybaly, najlepsze re 
zultaty w pracy uzyskały: 
Gdynia, Sopot, Tczew i El­
bląg, a planów pracy nie 
zrealizowały powiaty: Kar 
tuzy, Malbork i Wejherowo.

W podjętej uchwale ple­
num postanowiło rozwiną: 
szerzej akcję szkoleniową, 

T. Gzarnota 
korespondent

eim pokoju parkieciarze uło 
żyli podłogę w podłużne pa­
sy, byle jak, byle prędzej.

W mieszkaniu tym praco­
wali również murarze - bra 
koroby — ustawili oni krzy 
wą ścianę odgradzającą po­
mieszczenia na łazienkę i 
spiżarnię. A  stolarze wbu­
dowali krzywo górną po­
przeczkę futryny od drzwi 
w jednym z pokojów — po­
zostałe drzwi nie zamykają 
się dobrze.

Podobne braki występują 
również w innych mieszka­
niach tego bloku, np. w 
mieszkaniu nr 4 na klatce 
schodowej A.

Trzeba, by blok ten jak 
najszybciej odwiedzili dy­
rektorzy ZBM w Gdyni. Wi­
zyta ta uświadomi niewąt­
pliwie ich, że walka z bra- 
koróbstwem przy budowie 
nowych osiedli musi być 
znacznie energiczniej prowa 
dzona, niż dotychczas.

Spodziewamy się, że bo­
lączki mieszkańców domu 
nr 11 zostaną szybko zlikwi­
dowane, (ml)W Sopociepousłaja „Uelikalesy“

Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Sopocie zaplanował 
otwarcie w br. w mieście 11 
sklepów różnych branż.

W Jelitkowie niedawno zo 
stał.otwarty sklep spożywczy 
przy ul. Jana z Kolna — róg 
Racławickiej. Poza tym jesz 
cze w tym kwartale zostanie 
otwarty sklep z pasmante­
rią. W niedługim czasie przy 
ul. Sikorskiego uruchomiona 
bodzie hala targorva, a przy 
ul. Rokossowskiego „Dom 
Dziecka“ .

W II kwartale br. Sopot 
otrzyma sklep „Delikatesy“ .

d / ą e k f t u u u koufej mmzEm
„ B i u z a "

„Burza“  — film produkcji węgierskiej. Scenariusz: E. 
Urban. Reżyseria: Z. Fabri. Zdjęcia: G. Ules. Muzyka: F. Far- 
kas. W rolach głównych: F. Molnar, F. Bessenyei, M. Olthy, 
J. Biliari, L. Banhidy, E. Papay, M. Selmeczy. Produkcja: 
„Magyar Film“ . Opracowanie i rozpowszechnienie: Centrala 
Wynajmu Filmów.

NA ekrany kin Wybrzeża 
wszedł ostatnio nowy, 
kolorowy film węgier­
ski pt. „Burza“ . Ż du­

żym dramatyzmem skonstru­
owana fabuła wprowadza nas 
w życie jednej ze spółdzielni 
produkcyjnych na Węgrzech.

Nad wsią przechodzi wielka 
burza. Woda zalewa szerokie 
łany pszenicy, huragan kła­
dzie pokotem dojrzałe już 
zboże. Nowomianowana kie­
rowniczka ośrodka maszyno­
wego zawiadamia wesoło ba­
wiących się spółdzielców o 
wynikłych szkodach. Wiado­
mość ta wywołuje wstrząs w 
spokojnym dotąd życiu spół­
dzielni.

Jące ukazanie pozytywnych 
bohaterów, angażujących nas 
uczuciowo w swoją walkę o 
dalsze istnienie spółdzielni. 
Dochodzi do tego bardzo do­
bre opracowanie techniczne 
kolorów i bogactwo pejza­
żu węgierskiej ziemi.

Przy tych wszystkich zale­
tach, nie uniknęli realizato­
rzy filmu i błędów. Schema­
tycznie ujęte są postacie ne­
gatywne. Me wyjaśniono po­
wodów ich wrogiej działal­
ności. Nie wiemy np. dlacze­
go Bankuti, nazywany przez 
scenarzystę kułakiem, z taką 
łatwością działa na szkodę 
spółdzielni, kto mu pomaga, 
skąd się bierze zaufanie

Nowe s k le p y  M H D
MHD — Artykuły Włó­

kiennicze) - Odzieżowe w 
Gdańsku uruchomił w stycz 
niu dwa sklepy w Gdańsku- 
Siedlcach; tekstylny przy 
ul. Kartuskiej w bloku nr 
4/1 i sklep z obuwiem w 
bloku nr 4/2 przy tej samej 
ulicy. W najbliższych dniach 
zostanie otwarty w osiedlu 
przy ul. Kartuskiej trzeci 
sklep — odzieżowy.

Koncert z cyklu
„ S y l w e t k i  k o m p o z y t o r ó w “

„Artos“ organizuje drugi kon­
cert z cyklu „sylwetki kompo­
zytorów" w dniu 26 bm. o godz. 
18.30 w sali Grand Hotelu w So­
pocie. Koncert ten będzie po­
święcony kompozytorom Beetho- 
venowi i Brahmsowi.

Wykonawcami będą Zbigniew 
Szymonowicz — fortepian, Ma­
ria Drewniakówna — sopran, 
Weneta Polakowska — skrzypce, 
Jerzy Gaczek — akompaniament.

f ć m i t k f i ',S A D O W A
1.500 zł grzywny 

za chuligański wybryk
Sąd Powiatowy dla miasta i 

powiatu gdańskiego rozpatrzył 
w dniu 13 bm. sprawę Zbignie­
wa Lewandowskiego, urodź, w 
1930 r.. zatrudnionego w charak­
terze elektryka w Stoczni Gdań 
skiej. Lewandowski będąc w sta 
nie nietrzeźwym wywołał w ki 
nie „ZMP-owiec" awanturę oraz 
pobił bileterkę.

Sąd biorąc pod uwagę to, że 
oskarżony w następnym dniu po 
swoim chuligańskim wybryku 
przeprosił poszkodowaną i wy­
nagrodził stratę poniesioną przez 
poszkodowaną podczas napaści, 
a w czasie rozprawy wykazał 
skruchę, skazał oskarżęnego na 
zapłacenie grzywny w wysokości 
1.500 zł.

Na pracę poprawczą 
za pijaństwo i chuligaństwo

Ostatnio Kolegium Orzekające 
przy Prezydium MRN w Gdań­
sku ukarało za pijaństwo i wy­
bryki chuligańskie następujące 
osoby:

Zdzisław Łaganowicz, urodź, w 
1926 r., zam. we Wrzeszczu przy 
ul. Śniadeckich 6, m. 6. który 
będąc „pod gazem" zakłócił spo­
kój publiczny na dworcu gdań­
skim, ukarany został 2 tygodnia­
mi pracy poprawczej.

Zdzisław Gątarz, ur. w 1934 r , 
spawacz w Stoczni Gdańskiej, 
za przyjście do pracy w stanie 
nietrzeźwym otrzymał 2 tygodnie 
pracy poprawczej.

Stanisława Byczlcowskiego, ślu 
sarza Gdańskich Zakładów Ma­
szyn Elektrycznych ukarano 10 
dniami pracy poprawczej za wy 
wołanie awantury w tramwaju 
na trasie Gdańsk—Orunia.

Antonina Bender, zam. we 
Wrzeszczu przy ul. Traugutta nr 
4 m. 5, za awanturowanie się 1 
zakłócenie spokoju nocnego na 
ul. Grunwaldzkiej ukarana zo­
stała jednym miesiącem pracy 
poprawczej.

Chorobą toczącą spółdziel­
czy kolektyw jest znnasliowa 
na, wroga działalność prze­
wodniczącego Pórnecziego 
oraz przedstawiciela władz po 
wiatowych, byłego kułaka 
BankuLiego. Walka, jaka roz­
gorzała między ofiarnymi 
członkami spółdzielni, a jej 
zamaskowanymi wrogami do­
prowadza w efekcie do ujaw 
nienia prawdziwego oblicza 
tych ostatnich i powoduje 
głęboki przełom w świado­
mości chłopów - spółdziel­
ców.

Nie chodziło bowiem tylko 
o uniknięcie poważnych strat 
gospodarczych, ale przecie 
wszystkim o odrodzenie spół­
dzielni, w której nie było je­
szcze dotąd prawdziwej tro­
ski o wspólną własność.

Dużą zasługą realizatorów 
Jest oparcie tematu na aktu­
alnym zagadnieniu walki ku­
łactwa ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi. Na dobrą ocenę 
filmu składają się żywa ak­
cja, duże napięcie drama­
tyczne, dobra gra aktorów, 
świetnie uchwycona różno­
rodność typów, przekonywa-

władz do niego itp. Według 
schematycznych wzorów po­
kazano też postać wahające­
go się chłopa Arendasa.

Słuszny też będzie zarzut 
pod adresem reżysera za 
zbyt groteskowe ujęcie nie­
których scen, jak np. uciecz­
ki byłego przewodniczącego 
spółdzielni Pórnecziego i je­
go żony 7, pola żniwnego. 
Nieuzasadnione jest pomie­
szanie rodzajów literackich 
tragedii i komedii. Nagroma­
dzając za wiele wątków w. 
pierwszej, bardziej tragicz­
nej części filmu, w drugiej 
części wpadł reżyser w pew­
nego rodzaju wodewil. Osła­
biło to wzruszenie emocjonal­
ne ostatnich scen.

Powyższe wady scenariu­
sza i koncepcji reżyserskiej 
nie umniejszają wartości fil­
mu. „Burza“ spełnia niewąt­
pliwie doniosłą rolę w od­
zwierciedlaniu typowych i u 
nas konfliktów, występują­
cych we współczesnej wsi. 
I to jest największym osiąg­
nięciem scenarzysty, reżyse­
ra i aktorów. (Ik.)

R A D I O

Ważniejsze audycje
na wtorek 26 bm.

12,45 — Aud. dla wsi. 13,00 — 
Koncert. 14,10 — Dla klas IV.
14.30 — Dla klas VII. 15.00 -  Mu­
zyka symf. 15,10 — „Świetne po­
zory" — fragm. pow Mariana 
Ruth - Buczkowskiego. 15,30 — 
Dla dzieci. 16,09 — „Że śpiewni­
ków Stanisława Moniuszki", śpię 
wa Halina Ottoczko — mezzoso­
pran, akompaniuje Jan Sierpiń­
ski. 17.05 — Koresp. z zagrani­
cy. 19,10 — Reportaż literacki.
19.30 — Muzyka i aktualności 
21.50 — Pieśni i piosenki radziec 
kie. 22,00 — „Ajsołtan z krainy 
białego złota", fragm pow. Ber- 
dy Kerbabajewa.

Program lokalny. 8,00 — „Ra­
diowa Stocznia Remontowa“ , 
aud. satyryczna. 18.21 — Ucznio­
wie szkół muzycznych przed mi­
krofonem. 16,40 — Aud. oświato­
wa z cyklu: „Przodujący ludzie 
— nowe metody“ . 16,55 — Aud. 
dla młodzieży. 17,20 — Aud. dla 
kobiet z cyklu: „Spotkanie z 
książką" 17,55 — Reportaż ak­
tualny. 18,00 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 18,10 — Montaż 
morski.

I  E A I  R V
Teatr Wielki w Gdańsku —

Wieczór baletowy, godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

nieczynny.
Państwowy Teatr Lalek —

„Arirang", godz. 14 i 17 — 
w Teatrze Kameralnym w So 
pocie.

K I N  A
GDAŃSK: „Leningrad“ — „Do­

mek z kart", godz. 16, 18, 20, 
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Dum­
na królewna", godz. 16, 18, 20, 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
,,Wiosna w Moskwie", godz. 16, 
18, 20, „1 Maja“ w Nowym Por­
cie — „Przełom", I seria, godz. 
17, 19, „Delfin“  w Oliwie — „Re 
wizor". godz 16. 18. 20 

GDYNIA: „Atlantic“  — „Cud 
w Mediolanie", godz. 15.30, 17.30,
19.30, „Goplana“ — „Podstęp 
swatki", godz. 16, 18, 20, „War­
szaw^“  — „Domek z kart", godz. 
16. 18, 20, „Fala“  na Grabówku 
„Za cenę życia", godz. 18. ?0. 
„Promień“  w Chyloni — „Ostat­
nia bitwa“ , godz. 17, 19, „Nep­
tun“  w Orłowie — „Arena śmia­
łych“ godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“  — „Wio­
sna“ , godz. 16, 18, 20, „Bałtyk“ 
— .Śnieżka", godz. 15.30, 17.30,
19.30.

100 nowych modeli 
Technikum Odzieżowego w Gdyni

Może mamusie ocenia tę su­
kienkę dla ich córeczek...

Ludowe przysłowie mówi, 
że nie ubiór zdobi człowieka. 
Ale z drugiej strony musimy 
stwierdzić, że ubiór świad­
czy — albo dobrze, albo źle 
— o człowieku. O ileż przy­
jemniej jest spojrzeć na męż 
czyznę, kobietę czy dziecko 
estetycznie, chociaż skromnie 
ubrane, niż na tych, którzy 
zaniedbują się pod tym 
względem, nie dbają zupeł­
nie o to, jak się ubierają.

Coraz więcej, coraz pięk­
niejszych tkanin mamy w 
sklepach — coraz ładniej mo 
żerny się ubierać. Teraz głos 
mają krawcy. Wymagania 
ludności wzrastają — odpo­
wiednio muszą wzrastać ich 
kwalifikacje i starania o to, 
byśmy ubierali się jak naj­
ładniej.

Szkołą, która kształci fa­
chowców dla rzemiosła kra­
wieckiego jest w trójmieście 
Technikum Odzieżowe w

Gdyni, W szkole tej uczą się 
dziewczęta, które po skończę 
niu nauki jako technicy kra­
wiectwa zasilają punkty kra- 
wieckie w miastach i na wsi 
woj. gdańskiego.

Nauka w technikum pro­
wadzona jest teoretycznie i 
praktycznie. „Dzieła“ rąk 
uczennic zasilają stoiska 
FDT, „Spólnoty Pracy“, 
MHD i PSS.

. . .
W towarzystwie dyrektora 

technikum A. Kosika i kie­
rowniczki działu odzieżowe­
go J. Mierzejewskiej zwie­
dzamy ten szkolny zakład 
produkcyjny.

W jednej z sal mieści sie 
laboratorium technologiczne 
które kieruje dokumentacja 
i opracowaniem procesu 
technologicznego. Jasne i 
ciemne głowy dziewczęce po­
chylone nad stołami opraco­
wują tu nowe wzory sukie­

nek pod kierownictwem na­
uczycielki - rysowniczki Ja­
dwigi Gawęckiej. Zatwierdzo 
ny przez komisję selekcyjną 
projekt wędruje do modelar­
ni, gdzie szyty jest na próbę: 
oblicza się czas jego szycia 
i koszty. W laboratorium o- 
pracowuje się szablony, sta­
rając się zaoszczędzić jak 
najwięcej materiału. Następ­
nie sporządza się układ kro­
ju i opis techniczny. Teraz 
już model otrzymuje swoją 
„metrykę“ i wędruje do kra- 
ialni.

Krajanie odbywa sle przy 
pomocy maszyny elektrycz­
nej, która potrafi przekroić 
do 40 warstw materiału. Na­
stępnie w rozdzielni krajal- 
ni składa się skrojone ele­
menty poszczególnych sztuk 
i oddaje się do sali produk­
cyjnej.

W sali produkcyjnej rząd 
elektrycznych maszyn do

szycia. Przy jednej z nich 
szybko, sprawnie pracuje 
Krystyna Rymszewicz, wyko 
nująca 150 proc. uczniow­
skiej normy. Przewyższa ją 
jednak Janina Duda, która 
osiąga ostatnio 200 proc. nor­
my. Utrzymując ostre tem- 
r>o pracy staramy się — opo­
wiada J. Duda — aby wyko­
nane przez nas sukienki były 
gustowne, by miały licznych 
nabywców.

•  *  *

Styczeń, zima w pełni. Ale 
Technikum Odzieżowe myśli 
już o wiośnie i lecie. Uczen­
nice pod kierunkiem swych 
nauczycieli przygotowują no­
we modele kostiumów wio­
sennych, sukienek spacero­
wych, kompletów plażowych. 
Jednocześnie zaś opracowują 
nowe modele sukien na co- 
dzień, do pracy i w domu, na 
wizvty u znajomych. Na rok 
bieżący przygotowano do 
nrodukcj! już ponad 100 mo- 
dęli, z których kilka nrezen- 
tuiemy na naszych zdjęciach

Czy będą się podobać 
mieszkankom trójmiasta — 
o ocene prosimy nasze czy- 
te’ niczki.

Zetka

Pływacy Wybrzeża czynią stałe postępy 
5 rekordów okręgu ustanowili w Gdynim ło d zi z a u jo d n ic y

Sport pływacki nabiera na 
Wybrzeżu coraz większego 
rozmachu. Wprawdzie pływa 
cy nasi nie należą jeszcze do 
najlepszych w kraju, ale 
wszystko wskazuje na to, że 
już w niedługim czasie zale­
głości te zostaną nadrobione 
i okręg gdański będzie mógł 
z powodzeniem konkurować

S ia tk a rk i g d a ń s k ie g o  
K o le ja rza  z w y c ię ż a ją

W dniach 23—24 bm w Lubli­
nie i Krakowie odbyły się ko- 
■e.jne turnieje siatkarek klasy 
wydzielonej o puchar GKKF.

W KRAKOWIE warszawska 
Spójnia pokonała Gwardię (Kra- 
ków) 3:1 i Unię (Łódź) 3:0, Gwar 
dia (Wrocław) zwyciężyła Unię 
¡Łódź) 3:0, a Gwardia (Kraków) 
odniosła zwycięstwo nad Gwar­
dią (Wrocław') 3:1.

W LUBLINIE siatkarki gdań­
skiego Kolejarza zwyciężyły 
OWKS (Lublin) 3 0 i AZS - AWF 
(Warszawa) 3:1, OWKS (Lublin) 
pokonał AZS (Gdańsk) 3:0, a AZS- 
AWF (Warszawa) wygrało z 
AZS (Gdańsk) 3:0.

W tabeli , rozgrywek nie na- 
■.tapiły zmiany Prow'adzi w dal 
szym ciągu Kolejarz (Gdańsk) 
przed Spójnią (W'arszawa), AZS- 
AWF (Warszawa), Gwardią (Kra 
kćw), OWKS (Lublin), Gwardią 
(Wrocław), Unią (Łódź) i AZS 
Gdańsk).

z najsilniejszymi ośrodkami 
w Polsce. Największą naszą 
nadzieją jest młodzież, która 
robi stale duże postępy i już 
teraz poziomem swym do­
równuje starszym kolegom.

Do najbardziej obiecują­
cych pływaków z młodej ge­
neracji zaliczyć należy junio­
rów: Salamona z Floty, Zie- 
nowicza z AZS, Galona i 
Piotrowskiego oraz juniorkę 
Neyman (wszyscy z Floty) 
Ci młodzi zawodnicy prawie 
z każdym startem ustana­
wiają rekordowe wyniki.

Tak było też i w niedzielę 
podczas zawodów eliminacyj 
nych zorganizowanych w 
Gdyni przed meczem z repre 
zentacją Łodzi, który ma się 
odbyć w dniu 31 bm.

Na starcie stanęli zawodni­
cy Floty, AZS, Budowlanych 
i Spójni. Najlepszą formę wy 
kazali pływacy Floty, którzy 
ustanowili aż 5 nowych re­
kordów okręgu gdańskiego. 
Nowymi rekordzistami są: 
Zienowicz (AZS) na dystan­
sie 100 m st. do w. — 1:07,4, 
Salamon (Flota) na 400 m 
st. dow. — 5:19,9, młodziut­
ka Tasinkiewicz (Flota) na 
100 m st. mot. — 1:2,53,9, ju­
niorka Neyman (FI.), która 
płynąc w sztafecie 4 >< 100 m

osiągnęła czas 5.46,2 oraz 
sztafeta mężczyzn Floty na 
dystansie 4 x 200 m — 
10 :21,6.

WYNIKI TECHNICZNE 
MĘŻCZYŹNI: 100 m st. dow.: 

1) Zienowicz (AZS) 1:0,7,4, 2) 
Teisseyre (FI.) 1:09.1, 3) Meissner 
(AZS) 1:09,2

400 m st. dow.-. 1) Salamon 
(El.) 519,9 (rekord okręgu ju­
niorów), 2) Gałkowski (FI.) 
5:25,7, 3) Łakomy (Sp ) 6:01,5.

100 m st. grzbiet.: 1) Piotrow­
ski (FI.) 1:18,0, 2) Lutomski (FI.) 
i Hausner (AZS) — po 1:19,2.

100 m st. mot.: 1) Sut (Fl.) 
1:15,5, 2) Lewandowski (Fl.)
1:16,7, 3) Maciejewski (AZS)
1:20,7

200 m st. klas.: 1) Galon IF1.) 
2:54,9, 2) Mikołajczak (FI.) 2:58.9,
31 Wasilewski (AZS) 3:02,7 

Sztafeta 4 X 200 m dow. męż­
czyzn: 1) Flota 10:21,6 (rekord 
Okręgu), 2) AZS 10:56.6

KOBIETY 100 m st. dow.: 
Kałuża (Fl.) 1:24 5, 2U0 m klas.: 
Neyman (FI.) 3:16,4, 100 m mot.: 
1) Mryńska (Bud ) 1:42,5. 2) Ta­
sinkiewicz 1:53.9 (rekord okręgu 
młodzików), 100 m grzbiet: 
Mryńska (Bud) 1:38,8, sztafeta 
4 X 100 m st, dow kobiet: Flo­
ta 5:46,2 (rekord okręgu).

W meczu piłki wodnej drużyna 
Floty pokonała zespól AZS 7:5.

Z mistrzostw saneczkarskich Europy w Davos

Polka G o rg o n « na zajmuje 8 miejsce
Z saneczkarzy polskich, 

startujących na mistrzo­
stwach Europy w Davos, naj 
lepiej wypadła Gorgoniówna,

Ii Liga bokserska
W niedzielę 24 bm rozegrano 

tylko spotkania o mistrzostwo 
ii Ligi bokserskiej, w której 
uzyskano następujące wyniki: 

GRUPA I — Kolejarz (Warsza­
wa) — Ogniwo (Bielsko) 8:12, 
Gwardia (Szczecin) — stal (Wro­
cław') 12:6, Gwardia (Poznań) — 
Włókniarz (Łódź) 10:8.

W grupie pierwszej na czoło 
wyszło Ogniwo (Bielsko) przed 
Włókniarzem (Łódź)

GRUPA II — Stal (Poznań) — 
Kolejarz (Gdynia) 15:5, Gwardia 
(Wrocław) — Budowlani (Po­
znań) 12:8, Ogniwo (Kraków) •— 
Unia (Piotrków) 15:5.

W grupie tej przodownikiem 
¡est nadal Gwardia (Wrocław).Liga hokejowa

W kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo Ligi hokejowej uzys 
kapo następujące wyniki:

Grupa warszawska: CWKS 
i Warszawa) -  AZS (Stalinogród) 
18:2. Budowlani (Opole) -  Włók 
niarz (Łódź) 4:0. Gwardia (Byd­
goszcz) — Kolejarz (Toruń) prze 
łożono na 3 II br 

Grupa stalinogrodzkar Spójnia 
(Nowy Targ) — Gwardia (Stali­
nogród) 3 4, Górnik (Janów) — 
Unia (Krynica) 12:1, Ogniwo 
(Cieszyn) — Stal (Stalinogród) 
5:0.

która w silnej obsadzie zaję- 
ła 8 miejsce na 13 startują­
cych zawodniczek.

Polka pojechała w niedzie­
lę bardzo dobrze, mając w 
ostatnim ślizgu trzeci czas.

Z mężczyzn stosunkowo do 
brze pojechał Wojtyński, zaj 
mując w jedynkach 31 miej­
sce na 52 startujących.

W dwójkach męskich para 
Wojtyński i Pędrak zajęła 
11 miejsce, zaś druga para 
Andrzejak — Zróbik — 14 
miejsce na 20 załóg.

Polacy startowali w nie­
sprzyjających warunkach. 
Sprzęt ich był dostosowany 
do toru lodowego, podczas 
gdy tor w Davos był wybit­
nie śniegowy.

WYNIKI TECHNICZNE
Jedynki kobiet: 1) Isser (Au­

stria) 16,28,17 (czas czteiech śliz­
gów), 2) Kienzl (Austria) 16.32.12.

Jedynki mężczyzn: 1) Kienzi 
(Austria) 15,50.85. 2) Lachę (Au­
stria) 15,52.71 7) Strilinger (Niem 
cy zach.) 15 57,08.

Dwójki mężczyzn! 1) bracia 
Isser (Austria) 8.16,15 (czas dwu 
ślizgów), 2) bracia Feiehsmant! 
(Austria) 8 28,85 . 3) Krausner i 
Leistentritt (Austria) 8 32.50 

• * *
Zakończony w Davos kongres 

Międzynarodowej Federacji Sa­
neczkarskiej postanowił, że na­
stępne mistrzostwa Europy od­
będą sie w Oslo 5 i 6 lutego 
1955 r. W skład międzynarodo­
wej komisji sędziowskiej powo­
łano delegata Polski — Zróbika

H okeiści S p ó jn i
(Kościerzyna) na czele 

rozgrywek mistrzowskich
Dość dobre warunki atmosfe­

ryczne umożliwiły drużynom ho­
kejowym Wybrzeża rozgrywanie 
dalszych spotkań z cyklu rozgry 
wek o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej.

Najciekawsze spotkanie odbyło 
się w niedzielę, 24 bm. na lodo­
wisku w Kościerzynie, gdzie 
spotkały się dwa zespoły preten­
dujące do tytułu mistrza. Spój­
nia (Kościerzyna) i Kolejarz 
(Tczew). Zwyciężyła Spójnia 5:3 
(2:1, 1:1, 2:1) umacniając tym sa­
mym swą pozycję na czele ta­
beli.

W pozostałych spotkaniach ro­
zegranych w dniu 23 bm. Budo­
wlani (Gdańsk) przegrali na swo­
im lodowisku z Kolejarzem 
(Tczew) 2:6 (1:2, 0:1, 1:3), a Spój­
nia (Tczew) rozgromiła u siebie 
Stal (Elbląg) 20:3 (4:1. 4:0. 12:2).

TABELA
1) Spójnia (Kościerz.) 4 8:0 32:5
2) Kolejarz (Tczew) 5 6:4 34:18
3) Ogniwo (Kwidzyn) 3 4:2 17:22
4) Spójnia (Tczew) 5 4:6 41:22
5) Budowl. (Gdańsk) 5 3:7 14:35
6) Stal (Elbląg) 4 1:7 7:43

P o ra żk i s z a c h is tó w
polskich z Węgrami

24 bm . w trzecim dniu trój- 
meczu szachowego Węgry — CSR 
— Polska, dogrywano przerwane 
partie meczu Polska — Węgry II. 
Szachiści polscy grali słabo. Wy­
grał jedynie Makarczyk, Brzóz­
ka zremisował Resztę partii 
Polacy przegrali. Ostateczny 
wynik 5:3 dla grającej poza kon­
kursem drugiej drużyny Węgier.

Spotkanie Węgry I — CSR 
przerwano przy stanie 4,5:2,5 dla 
Węgier I. przy jednej partii nie­
dokończonej

Spotkanie Polska — Węgry I 
przerwano przy dwu niedokoń­
czonych partiach, przy stanie 
4.5:1.5 dla Węgier W spotkaniach 
tych Szapiei przegrat z Barczą, 
Ziębiński uległ Benko. Brzózka 
przegrał z Szandorem. Remisami 
zakończyły sie partie: Grvnf?l- 
da z Klugerem, Patera z Tipary 
oraz Witkowskiego z Florianem. 
Przerwano w gorszej dla P ta ­
ków pozycii partie- Śliwa — Sża- 
bo oraz Makarczyk — Szily.

Z amów im i ana wyświetlanie reklamy w kinach
przyjmuje od dnia i lutego 1954 r.

Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa“
w Gdańsku, Targ Drzewny 3/7 (parter)

tel. 333-80 169- K

Pracownika administracyjnego zatrudni 
od 1. II. 1954 r. Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka^ 76/78 185-K

St. likwidatorów i  st. księgowych ze zna­
jomością branżowego planu kont w bu­
downictwie, kalkulatora, technika - me­
chanika samochodowego o wysokich kwa­
lifikacjach oraz kierownika budowy i tech­
nika normowania z praktyką w budownic­
twie zatrudni Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Gdynia. Warunki wg umowy 
zbiorowej w budownictwie- Zgłaszać się 
w dziale kadr, Gdynia, ul. I Armii Woj­
ska Polskiego 13. 179-K

PRACOWNIC^ POSZUKIWANI

Kierownika organizacji, zatrudnienia i płac, 
Z st. księgowych, 1 księgowego zatrudni 
od zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Transportowe MHD w Gdańsku - Wrzesz­
czu, ul. Wyspiańskiego 18/19. Warunki do 
-mówienia na miejscu. Zgłoszenia osobi­
ste w dziale kadr od godz 7—15. 158-K

Głównego księgowego zatrudni od 1 !I.
1954 r. Gdański Zakład Dezynfekcji, De­
zynsekcji i Deratyzacji, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 8. 166-K

Głównego księgowego zatrudni Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych w Elblągu, 
ul Asnyka 5/37a. 159-K

Stolarzy wysokokwalifikowanych zatrud­
nią od zaraz Nadmorskie Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego w Gdańsku - Wrzesz­
czu, ul. Grunwaldzka 211. Zarobki od 
1500 do 2500 Zgłaszać się w dziale kadr.

181-K

OGŁOSZENIA DROBNE

WPISY na kurs nowo­
czesnej ogólnopolskiej 
metody kroju dla mis­
trzów oraz zaawansowa­
nych czeladników kra­
wieckich przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła, Wrzeszcz, ul. 
M i szewskiego 12, pokó j 
15. 165-K
SPÓŁDZIELNIA Pracy 
„Metalowiec", Gdańsk- 
Wrzeszcz. ul. Chrobre­
go nr 5. tel. 426-28 zaku­
pi' natychmiast jeden 
kompresor o wydajno­
ści do 10 m-Vb. Zgłosze­
nia kierować na powyż­
szy adres. 178-K
KUZIORA Kazimierz, 
Weklice, zgubił książeoz 
kę konia nr 198565

22G-P
WIŚNIEWSKI Stefan. 
Gdynia - Obłuże, ul. 
Dąbka 23, zgubił bilet 
służbowy WPKGG

472-0

ZGUBIONO leglt.vmacię 
służbowa nr 788/53. bi­
let. okresowy kol nr 
034225 wydane przez 
KPRL w Elblągu ha 
nazwisko Stolarski Al­
fred, Elbląg, Nowodwor­
ska 11. 254-P

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydana przez 
PMRN w Toruniu na 
nazwisko Dobrzyński W i 
told, zam. Elbląg, ul. 
Polna 6a/l. 225-P

ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Ostrowicki Hie 
ronim. Gdańsk, ul. Kar­
tuska 73. 470-K

ZGUBIONO przepustkę 
stałą wydaną przez Za­
kłady im. Wielkiego Pro 
letariatu na nazwisko 
Trojanowski Jerzy. zam. 
ElMag. ul. Słoneczna 
44/9 252-P

Wydawca RSW „Prasa“ . — Redaguje Kolegium — Redakcja Gdańsk Targ Drzewny 3 7 -  Red Naczelny tel 315-72 — Sekretarz Redakcji tel 314-57, wewn 06 Dział Miejski 314-57, wewn 008 i 005 Centrala 314-57 
314-57, 314-58, 310-87 i 321-45 łączy ze wszystkimi działam; — Red nocna 335-58. — Administracja Gdańsk, ul Targ Drzewny 3/7 — Biuro Ogłoszeń Gdańsk. Targ Drzewny 3/7, tel. 335-80 — Zamówienia i wpłaty 
aa prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosz' — Zamówienia na prenumerat® zakładowa PPK „Ruch“ Oplata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3 50. w nrenu meraci« pocztowej zł 5.—

Druk.: G Z G Gdańsk. Nr zam. 302 W-5-10033


